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GŁOS WILEŃSKI 
Wilno, Sobota 13 Listopada 1937 r. Rok XXI. 

  

50 km. na zachód od Szanghaju 
  

  

Wojska japońskie maszerują na Nankin 
SZANGHAJ 12.11. Baterie japoń- 

skie w Putungu oraz japonskie okrę- 
ty wojenne bombardowały dziś o- 
statnie umocnienia chińskie na po- 

jął Sziachocziao (50 km. na zachód 

od Szanghaju). Front japoński na za- 

dhód od Szanghaju rozciąga się ©- 

becnie na przestrzeni przeszło 100 

łudniowy zachód od Namtao. Japoń- km 
czycy zawłakdnęli tamą na Uangpu ij 
ustawili na niej karabiny, maszyno- 
we. 

OSTATNI PUNKT OPORU 

Szanghaj 12.11. Wojska japońskie 
po zajęciu Nanlao posunęły się na- 
przód wzdłuż bulwaru dwoch repu- 
blik, otaczając strefę ochronną, któ- 
rej wszystkie wejścia znajdują się 
odtąd pod kontrolą japońską. O go- 
izinie 17-ej został zajęty przez Ja- 

czyków ostatni w Szanghaju o- 
środeik oporu chińskiego, budynek 
ceł morskich, na w«tórym  zatknięto 
sztandar japoński. 

KOMUNIKAT JAPOŃSKI 

TOKIO 12.11. Komunikat dowódz- 
twa wojsk japońskich w Chinach: 

Front szanghajski: Ikojumna ja- 
pońska zajęła stację Nansiang pod 
Szangkajem oraz stację Kuszan (na 
linii kolejowej Szangha; — Nankin 
о 45 km ns: północo-zachod od 
Szanghaju). Inny oddział japoński za- 

   

Restauracja „GASTRONOMIA" 
Od dnia 13-go b. m. godz. 20.30 

Koncert Zespołu Mandolinistów 
przy współudziale KWARTETU ŻEŃSKIEGO 

  

KWATERA GŁÓWNA 

|  "FOKIO 12.11 Agencja Domei za- 

|powiada, że t. zw. „cesarska glowna 

liywatera” będzie utworzona w przy” 

| szłym tygodniu. Powołanie do życia 
„tej instyltuoji niei oznacza wcale stor- 

inowania nowego rząkiu o charakte- 

|rze czysto wojskowym.  Zajianiem 
„kiwatery”, której zwierzchnikiem 

będzie cesarz, jest opracowanie pla- 

nów operacyj wojskowych w  Chi- 

nach oraz sharmorizowanie współ- 
pracy armii i saarynarki. 

W KONCESJACH 

SZANGHAJ 12.11. Dowódcy sta- 
cjonowanych w Szanghaju wojsk 

brytyjskich i amerykańskidh otrzy- 
mali polecenie przeszkadzania z 
bronią w ręku wdzieraniu się wojsk 

japońskich do koncesji międzynaro- 

dowej, Zarządzenie to wywołało w 

Szanghaju wielkie wrażenie, gdyż — 
jak ogólnie sądzą -— jesl uno wyra- 

zem zaostrzenia się stosunku W.   
WILNO, 

MICKIEWICZA 7 

ASS IRDA L ULTRA E AI CZEK PO RO SRC 

Po przewrocie w Brazylii 
Obawy w Stanach zjednoczonych 

WASZYNGTON 12.11. Wkród 
dypiomatów południowo - amerykań 
skich żywo omawiana jest sprawa o- 

derwania się Rio de Janeiro ze słe- 

ry wpływów Stanów Zjednoczonych. 
Wyražane jest przypuszczenie, że! 
posunięcie to będzie miaio bardzo 
silny i niekorzystny wpływ na stan 
gospodarczy Brazylii. Korzyści, bar- 
dzo poważne, jakie Brazylia ciągnie 
з wymiany handlowej 

  

z Ameryką | 

mości, nadchodzące z  poszczegėl- 
nych stanów donoszą, że ogłoszenie 
nowej (konstytucji zostało wszędzie 
przyjęte z żywym - zadowoleniem. 
Gubernator Sao Paulo nadesłał na 
ręce prezydenta Vargasa depeszę, 
zapewniającą o swym całkowitym 
oddaniu. Komendant wojskowy 
gu udzielił wywiadu przedstawicie- 
lom prasy i zapewnił, że spolkoj pa- 
nuje we  wszystkich organizacjach 

Półzocną, wywołują przypuszczenie, wojskowych i że wojsko przyjęło re- 
że prezydent Vargas nie zaangażuje 
się w współpracy z państwami to- 
talnymi, gdyż współpraca ta może 
zagrozić interesom Stanów Zjadno- 
czonych na terenie brazylijskim. O-| 
stałnie wypadki w Brazylii znajdą 
awe echo w kongresie. | 

RIO de JANEIRO. 12.11. Wiado- | 

| ministrów podaił 
lormę z pełnym zaułaniem. Gabinet 

się do Hymisji, aby 
umożliwić prczydentowi * swobodę 
działania w tworzeniu nowego rzą- 
du, Jak przypuszczają, gabinet. zosta 
nie szybko utworzony, a zmiany zaj- 
dą tylko na trzech fotelach ministe- 
rialnych. 

Brytanii i Stanów Zjednoczonych: do 
zagadnienia koncesyjj międzynarodo- 
wych, Zarządzenie to jednak nie 
jest łączne z oświacczeniem gen. 
Matsu, z którego wynikało, iż а- 
pończycy w pewnych  okoiiczno- 
ściach skłonni są zająć przemocą 
międzynarodową koncesję, 

Dziś, 13 tistopada 1937 r. Stow. Pań 

na chleb i opał Gorąca prośba do 
poparła 

SAN SEBASIAN 12.11. W. ciągu 
ostatnich 24 godzin wojska rządowe 
podięły barózo gwałtowne natarcie 
na pozycje zdobyte przez powstań- 
ców w pierwszych dniach listopada, 
na północ, południe i wschód od 
Sabinaniego. Po diuższym przygoto- 
waniu artyleryjskim ooldziały rządo- 
we zaatakowały wzgórze 1100, 

Znów dygnitarze 
MOSKWA 12J1, W Moskwie 

krążą pogłoski o aresztowaniu szefa 
wyddiału prasawego w centralnym 
komitecie pazltii Komunistycznej i 
faktycznego redaktora naczelnego 

nownie aresztowaniu pogłoski o 

Katastrofa 

TOKIO 12.11. Wielkie przygnę- 
bienie w całej Japonii wywołała ol- 
brzymia katastrofa, która wydarzyła 
się w prefekturze Gumma. Źbocze 
góry Kenaszi (2028 meirów)  obsu- 
nęło się, zasypując owieclie fabrycz- 
ne, położone u dtóp góry. /wały zie- 
mi zasypały budynek dyrekcji oraz 

54. domy, w kiórych zamieszkiwali 

LONDYN. i2.11. Rząd japoński 
ponownie odrzucił zaproszenie wzię- 
ścia udziału w konferencji bruksel- 
skiej, Decyzja ta, powzięta dziś 
przez gabinet. japoński, zakomuniko- 
wana została bezzwłoczmie ambasa- 
dorowi belgijskiemu w Toikio. 
TOKIO 12,11. Minister spraw za- 

granicznych Hirota wręczył dziś po   ołudniu  belgijskiemu  iministrowi 
Bassomoiere notę wervaluą, w któ- 

lerenėji 9-ciu mocarstw. 

PARYŻ 12.11. „Le malin* poda- 
ie dziś interesujące informacje na 
temat rozłamu, jalki dokonał się cen- 
tralnym komitacie Ligi Obrony Praw 
Człowieka i Obywateia, której prze 
wodniczy znany działacz lewicowy i 
masońsk. Wiktor Basch. Siecmiu 
«złonków zarządu Ligi ustąpiło z   tego zarządu, motywując swój krok. 

  

„Izwiestii“ — Tala. Rozesziy się po-| 

Redakcja | Administracja mi. Mostowa Ne. 1, telefon 12 - 44 
Qedatcja czynsz w godzinach od 12 do 13 I ed 20 do 4 

Kosto В. K. O. Nr. 700.206. 

Urzędowa Polska Agencja Tele- 
graficzna donosi. 

PARYŻ 12.11, Następujące dzien- 
niki paryskie: komunistyczny „Hu- 
manite*, „Populaire“, „Ordre“, 
„Ocuvre“, „Echo de Paris“ nie za- 
przestają akcj: antypolskiej, którą 
rozpoczęły jednocześnie jakby na 
komendę, Tym razem za przedmiot 
|swej kampanii obrały stosunki we- 

  

Miłosierdzia św. Wincentego A Paulo 

urządza KWeStę uliczną m najbiedniejszych n.wilna 
całego spoleczeństwa, by skritecznie 

ten cel. 

SSSR SIT AN A T RÓJ W TAA E k 

Nieudany atak czerwonych 
pod Sabinanigo w Aragonii 

obizucając wojska powstańcze gra- 
antami ręcznymni. Powstańcy pozwo- 
Jai nieprzyjaciclowi zbliżyć się do 
swych pozycyj, po czym  oliworzyli 
gęsty ogień. Atak wojsk rządowych 
sostał całkowicie odparty a  limie 
gowstańcze nie uległy żadnej zmia- 
lnie. Straty katalończyków  oblicza- 
2 sąna 500 zabitych i 1000 ran- 
nych. 

w Sowietach 
— „szkodnikami“ 
Jureniewa, b. ambasaklora w Lokio, 
a obecnie w Beriliinie, o aresztowa- 
nių Podolskiego, posła w Kownie, o 
aresztowaniu sekretarki moskiew- 
skiego sowielu mie,skiego Kogan, o- 
raz 0 aresztowaniu — Bundareniki, 
„przewodniczącego razy komisarzy 

ludowych Ukrainy. | 

w Japonii 
Obsunięcia się góry. Śmierć 300 osób 

| górnicy, Rozmiarów ikatastrofy ma 
|razie nie podolona ustalić. Według 
|prawdopodobnych obliczeń,  zasypa- 
nych zostało ox, 300 górników i u- 
rzęćników. Grozę sytuacji zwięk- 
szał falkt, iż jednocześnie z obsypa- 
niem się ziemi wybuchia siarka oraz 
skład materiałów wybuchowych, u- 

bwdynelki fabryczne kopalni siarki i|żywanych.w kopalni. 1500 straża- | 
lków wezwano na pomoc. 

kołach: politycznych Stanów Zieldn. 
wyrażają przypuszczenie, że w dniu 
jutrzejszym nie nastąpi jeszcze: za- 
kończenie obrad koaferencji 9-ciu 
mocarstw. W sobotę popoiudniu ma 
„się odbyć raczej publiczne posiedze- 
|nie, na śdlórym poszczególni deiega- 
"ci złożą oświadczenia w sprawie 
swego ustosiunkowania do okipowie- 

„dzi japońskiej. W przysziym tygod- 
„niu ma się odbyć posiedzenie, na 

rej odmawia udziału Japonii w kon- którym zajęte zostanie wspólne sta- | 
do nowiskko wszystkich delegatów 

|go. 

Rozłam w Lidze obrony praw człowieka 
Za dużo komunizmu — orzekli rozłamowcCy nych na kraje sąsiednie. Liczba słu- 

w liście, w ktorym oskarżają zarząd 
Ligi o prowączeni polityki stronni- 
czej, zbyt daleso dostosowującej się 
do interesów komunizmu, 

W tych warunkach, członkowie 
znajdujący się w mnie,szości, uwa- 
żając że liga dia względów oportuni- 
stycznych oddaje usługi polityce i 
propagandzie sowieckiej. 

Nr 3IZ 

Prasa francuska i angielska 
o możliwości zamachu stanu w Poisce 

wnętrzne w Polsce, wysuwając ian- 
tastyczne pomysły na temat zama- 
chów stanu, grożących Polsce jesz- 
czę w bieżącym tygodniu. Argumen- 
ty i stylizacja tych artykułów wska- 
zują na te samo źródło inspiracji. 
kompania ta, która rozpoczęta zo- 
stała właśnie po ogłoszeniu zapowie 
dzi przyjazdu min, Delbosa do War- 
szawy. wywołała w tutejszych ko- 
łach politycznych zrozumiały nie- 
smak. 

LONDYN 12.11. Rzeczowo za- 
zwyczaj poinformowana prasa an- 
gielska dała się tym razem wpro- 
wadzić w błąd doniesieniom niektó- 
sych pism francuskich na temat Ssy- 
tuacji wewnętrznej w Polsce, P. Ver 
non Bartett który właśnie powrócił 
z Paryża ogłosił w „News Chronicle 
artykuł, w którym bezkrytycznie 
powtórzył znane alarmy paryskie. 
Jednocześnie te same rzekome re- 
welacje ukazały się w „Manchester 
Guardian* i komunistycznym „Daily 
Wocker*, 

Żydzi u P. Prezydenta 
WARSZAWA 12.1. (Pat), W 

dniu dzisiejszym Pan Prezyient R.P. 
przyjął delejgację seuatorów i po- 
tow żydowskich w składzie: sena- 
torowie Schorr i Trockenkheim oraz 
posłowie Sommerstein, Rubinstein, 
Minoberg i Gotlieb. 

Delegacja przedstawiła Бапи Рте- 
zydentowi ogólną sytuację żydów w 
Pońsce 

Pan Prezydent R. P. zapewnił 
delegację, że rząd Rzeczypospolitej 
zwalczał i nadal będzie zwalczał 
wszelkie objawy anarchii. 

Bomby w Palestynie 
JEROZOLIMA 12.11. Na drodze 

z Jerozolimy do Jatty w odległości 3 
mil od! Jerozolimy wybuchła mina 
wkrótce po pzzejściu patrolu wojsk 
bayjskich. Żadnych ofiar w ludziach 
nie bylo. Komunikacja pomiędzy 
Jalią a Jerozolimą uległa przerwie. 

Do tego doszło,.. 
UŻHOROD 12.11. inicjatywa ra- 

dy miejskiej w Użhorodzie w spra- 
wi obchodu 20-lecia rewoiucji bol- 

  

  miejscowej; prasy czeskiej, 
Dziennik agrariuszy „Podkarpac- 

| kie Hliasy* ostro występuje przeciw- 
liko uroczystościom, twiellząc, ze re- 
wolucia przyniosła ludowi rosyjskie- 

! 

Japonia odmówiła po raz drug mu niewolę, gorszą niż ża czasów 

na zaproszenie konferencji brukselskiej 
caratu. Zorganizowany w Użhoro- 

|dzie obchód 20-lecia rewolucji bol- 
szewickiej wypadł błado i zgroma- 
dził niewielką ilość publiczności, 
|przeważnie czeskiej i żydowskiej. 

Komuniści w Austrii 
WIEDEŃ 12.11. Wychodzący w 

lustrudku „Tiroler anzeiger" poda- 
je sensacyjną wiadomośc, jakoby 
drogą wodną z Czechosłowacji na 
barkach z węglem, holowanych do 
Austrii, przemysano drobne partie 
broni i nielegalną liieratwę, a w 
jszczególności pismo | komitmistyczne 

  

1 

BRUKSELA 12.11. W tutejszych zagadnienia wschddnio - azjaiyckie- „Role falme" 
Z Czechosłowacji miaio przybyć 

oslatnio do Austrii kiłku wybitnych 
agitatorėw komunistycznych celem 
zorganizowania na większą dkalę 
kursów dla agrtatorów komunistycz 

chaczy tych kursów ma wynosić о- 
xoło 2.000 ludzi. 
NSS IKS i TT GERI TENS 

BACZNOŚĆ NARODOWCY! 
| Kurs kandydacki Sekcji Akade- 
'mickieį Stron. Narodowego odbywa 
,się we wtorki i piątki, o godzinie 8-ej 
„wieczorem, w lokalu własnym — 
| Mostowa 1. 

|szewickiej spotkała się z protestem



2 

M ZSRR niema prasy miezależ- 
uej. Istnieją tyiko pisma wydawane 
bądź przez urzędy paiisiiwowe, bądź 
przez partię komunistyczną i podle- 
ele jei związki zawodowe. Zidawało- 
by się, że to gwarantuje pełną „pra- 
womyślność* wydawnictw. Tymcza- 
sem nie! 

„Prawda ' moskiewska donosi, że 
„wrogowie ludu” zdążyli już opano- 
wać kierownicze stanowiska w re- 
dakcjach wielu dzienników  sowiec- 
kich, zwłaszcza prowincjonalnych i 
prowaćzą teraz mniej lub więcej za- 
woalowaną avtysowiecką propagan- 

Powstaje pytanie: jak na iamach 
dziennika sowieckiego można  pro- 
wadzić propagandę  antysowiecką? 
Otóż, jalk się okazuje, sposoby takie 
istnieją. „Prawda“ wymienia kilka 
„chwytów” najczęściej używanych 

Pod prelełkstem zapoznania azy- 

i 

„Wrogowie ludu“ w redakcjach 
"Krwawy rząd sowiecki szuka ofiar 

haseł kontrrewolucyjnych i antyso- 
wieckich. 

Nader częsie są równiez „pomył- 
i druku', które zmieniają sens ca- 

łego artykułu. „Prawda' podajc przy 
kłądy. W jednym z dzienników, za- 
miast „nasi wodzowie prowadzą nas 
od jednego zwycięstwa (,pobiedy”) 
do drugiego”, wydrukowano: „pro- 
wadzą z jednej biedy do drugiej”. 
Niekiedy przez całą kolumnę druku- 
je się hasło: „wszyscy do walki reli- 
gijnej" lub: „niech żyje międzynaro- 
dowy front faszystowski”. W. obu wy 
padkach „przez pomyłkę” opuszczo- 
no przystawkę „anty | ы 

orzystają „wrogowie', ukryci w 
redakcjach i z innych tricków. Oto 
up. w dzienniku bakuńskim pojawia 
się notatka pad tytułem: „Prezes 
Mołotow szpieg i wróg ludu sowiec- 
kiego”. Z tekstu czytelnik dowiadu-   
je się, że mowa o jakimś miejscowym 

telnika z metodami „wrogow“ i ich Molotowie, prezesie komitetu domo- 
działalnością i celem rzekomego zbu 'wego. Jedno z pism stale drukowało 
rzenia „czujności” czytelnika, nie- |wyraz „Stalin* małą literą, Huma- 
iktóre dzienniki prowincjonalne, a na |cząc, że zabrakło w zecerni dużej 
wet stołeczne przedrukowują całe htery S, i t.d., i t.d. Sposobów jest 
programy kontrrewolucjomstów. Je- | tysiące i GPU daremnie usiłuje wy- 
cien z dzienników na Uralu zamieś.ił korzenić wrogie elementy" z redak- 
artykuł wstępny, który składai się z |cji pism komunistycznych. 

  

Pomóż pracy Stron, Narodowego, nad odžydzeniem kraju 

Wpłać ofiarę na tę akcję na konto 700-582 

  

Pismo kom 
do Senatu W. 

GDAŃSK 12.11. (Pat). Nawiązu- 
jąc do oświadczeń czynników  kie- 
rowniczych partii narodowo - so- 
cjalistycznej w Gdańsku, idotykczą- 
cych aktów ustawodawczych, regu- 
lujących pewne zagadnienia z dzie- 
dziny stosunków wewnętrzao - poli- 
tycznych Wolnego miasta, Komisarz 
eneralny R. P. w Gdańsku skiero- 

wał do Senatu gdańskiego pismo, w 
ktorym zwrócił uwagę Senaiu na, 

isarza R.P. 
M. Gdańska 

te w razie ich wydania, nie stały w 
kolizji z prawami, zagwaarntowany- 
mi osobom języka lub pochodzenia 
polskiego na terenie Wolnego Mia- 
sta Gdańska. 

DZIENNIK MULENSKI 
  

“Nie przyjął 
List do 

Kierownik dziafu kultury i sztuki 
w „Kurjerze Poznańskim, red. Wi- 
told Noskowski, wystosował do se- 
kretarjatu Polskiej Akademii Lilera- 
tury najstępujący list: 

Do Sekretariatu 
Polskiej Alkademji Liieratury 

Według ostalnich doniesień ży- 
mentarzem do sytuacji wewnętrznej 
„ZSRR. Okazuje się bowiem, że 
„źdrajcami ludu i burżuazyjnymi słu- | 
gami' są nie tylko miasstrowie Zwią 
zku Radzieckiego, generalicja, sze- w Warszawie. 
fowie sztabu, dyrektorzy i t.d., ale |Szanowny Panie Sekretarzu! 
również i publicyści, iktóryłch /pod- Przeglądając pismo dzisiejsze, 
stawowym zadaniem była właśnie 
praca, agitacja na rzecz komunizmu 
i sowieckiego pństwa. (APA). 

znajduję swoje nazwisko w spisie 
tych osób, które otrzymały t. zw. 
iwawrzyn Alkademji 

POMNIK WIELKIEGO KRÓLA. 

    

  

     w 
aa К pa į 

W Nieuwport w zachodniej po wielki pomnik króla Belgii, 
rta. 

AS 

    
W. odpowiedzi swej prezydent 

Senatu W. M. Gdańska ztożył za- 
pewnienie, że rozporządzenia o or- 
ganizacji młodzieży i w sprawie two 
rzeni nowych stronnictw  politycz- 
nych na terenie Gidańska nie; naru- 

konieczność przestrzegania, by akty , szą piaw osób języka lub pochodze- : 
nia polskiego. l 

Stosunki dyplomatyczne | 
między rządem) gen. Franco a W. Brytanią 
SALAMANKA. 12.11. Komunikat, cenzurze. 

olicjalny, ogłoszony wczoraj wieczo- | wej w Londyme będzie komuniko- 
rem donosi, że pomiędzy rządem bry | wał się bezpośrednio z angieiskim 
tyjskim a hiszpańskim rządem naro- |ministrem spraw zagranicznych, a 
dowym, reprezentowanym przez dy- agent rządu b:ytyjskiego korzystać 
rektora gabinetu dyplomatycznego będzie z tydh samych praw w Sala- 
ządu w Salamance Sangroniza i am- |mance. Funkcje podagentów będą 

Agent Hiszpanii nasodo- , 

Nocne audycje tajnej radiostacji niemieckiej 
W ostatnich dniach otrzymali 

liczni adresaci w Berlinie, za pośred | 
nictwem (poczty, przemycone anty” | 
narodowo - socjalistyczne ulotki, za- , wi. 
wierające informacje, jak powiiani po 
stąpić, aby mogli wysłuchać audycyj 
tajnej antyrządowej stacji nadawczej | 
działającej w. nocy. Dotychazas bo- | 
wiem nie udało się Gestapo, pomi- 

    
     

   w f-mie Mich 

Aparaty okazyjne. 
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lła krótkofalowych  audycyj 

od dwójki popularnej do superheterodyn 

ze skalą ,„geographic'' 

Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 
Zamiana aparatów na nowe 

Bryły soli kryształowej 

  

r 
basadorem W. Brytani  Chilionem, 

j rezydującym w Hendaye, nastąpiła 

mo usilnych starań, wyśledzić źród- wymiana not. Komunikat podkreśla, 
radjo- = ACE: i pO Ma AS na 

: sodai -ządo- terytorium Hiszpanii będą mieti pra- 
wek, podtefjscych Prosze 24 jwo роштево komuaikowania się 

oabo- między sobą korespondencją szyiro- 
która nie będzie podiegała 

Prześladowanie P 

Ulotki zwracają uwagę raaj | 
nentów na falę długości 29.8 m. lub, Wana, 
na fale w pobiiżu, aby „wszyscy Ido- 
brzy Niemcy wysłuchali wiadoiności, | 
głoszących prawdę”. 

KRÓLEWIEC. 1211. Z Kowna 
donoszą: Maturzysika poiskiego gi- 
mnazjum w Pomiewierzu, Zołia Mu- 
|rawska, zamieszkała w Miciunach, 
nie mając pozwolenia, nauczała dzie 
ci okoliczne, za co zostaia skazana 

Stan zdrowia ofiar 

biorniki 

al GIRDA 
WARSZAWA, 12.11. Ofiary, ka- 

tastrofy samolotowej p. Pelagia Po- 
tocka oraz prof. Kazimierz Pelczar 
leżą w szpitalu św. Józeła (ul. Emilii 
Plaer). 

Pozostali ranni — w instyiucie 
chirurgii urazowej szpitala im. Mar- 
szala J. Piłsudskiego znajdują się 
pod opieką dra Levittoux. 
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w woj. nowogródzkim 
SZCZUCZYN NOWOGRÓDZKI. Jax oświadczył właściciei majątku, . 

Podczas kopania studni w maj. Kul- już przed kilku laty natraiiono rów | 
baczyn, gm. Ostryna, należącym do nież na kilka mniejszych brył soli, | 
Bolesława Skawińskiego, na głębo- |  Wydobytą sól przekazano pań- | 
ikości 3 : pół m. natrafiono na kilka stwowemu instyiutowi geologiczne- 
brył soli kryształowej. Naywiększa z mu w Warszawie celem przeprowa- 
wydobytych brył soli waży 5 kg. czenia dalszych badań. 

Stan zdrowia ofiar katastrofy 
przedstawia się jalk następuje: p. Po- 
tocka nie dizyskała jeszcze przyto- 
mności, /ejddnalk stan jej zdorwia nie 
budzi obaw i lekarze spodziewają się 
rychłej poprawy. Prof. Pelczar — 
stan zdrowia zupełnie dobry. P, Tau- 
sig — stan zupełnie dobry. P. Beer, 
-— po nastawieniu zwichniętej aogi, 
czuje się dobrze, pani Beer — odnio-   Pół milionowy zapis 

na rzecz Jenty Suchestow 
W ubiegłym tygodniu bawił w Opłaty stemplowe ad tego aktu 

Poznaniu ks. Janusz Radziwiłł, który wyniosły 15.060 złotych. Ten sam ty| 
odbył konferencję z wybitnym: przed godnik podkreśla niezwykie gościn= | 
stawicielami palestry poznańskiej. | ne przyjęcie przez ks. Michała Ra- 
Prawdopodobnie konferencje te po- |dziwilła wycieczki Żydowskiego To-| 
zostawały w związku z wystąpie- |warzys!wa Krajoznawczego z Kali- | 
niem prokuratora w Ostrowiu prze- |sza, w czasie jej pobytu w Antoni-! 
ciw ks. Micnażowi Radziwiłłow:. nie. ! 

Wedłnug ostatnich doniesień Žyl- Jedno z pism bydgoskich donosi, 
dowskiego pisma kaliskiego „Kali- | że przeciwko księciu Michałowi Ra- 
scher Woche”, u rejenta Kamińskie- clziwiHowi wystąpiło z pretensjami 
go w Kaliszu został już sporządzony, o niepopłacone mależnoścu 100 !do- 
zapis na rzecz żydówikki Jenty Su- |stławców dwor» w Antoninie, | 
vhestow w wysokości 500.000 zł. | | 

  

sła obrażenia kości miednicy. Inż. 
|Braun — ogólne potłuczenie, stan 
dobry. P. Blluszcz, radiooperator — 
ldkkie obrażenia twarzy, pilot Wit- 
kowski — złamanie prawej nogi. 
WARSZAWA 12.11. Komibfa, po- 

ścisie takie same, jak tunkcjel konsu- 
iów, a więc w pierwszym. rzędzie 
wajmować się oni będą ochroną inte- 
resów obu krajów i sprawami han- 
dlowymi. Niezaieżnie od i2go, agen- 
ci będą zajmowali się zagadnieniami 
nawigacji statków, zarejestrowanych 

|w portach obu krajów. 

olaków na Litwie 
trwa w dalszym ciągu 

|jprzez naczelnika powiatu  ponie- 
wieskiego na grzywnę w wysokości 
500 litów. Razzice dziec: przez nią 
nauczanych zostali skazani na grzyw 
nę po 300 litów. 

na 

katastrofy lotniczej 
Prof. Pelczar czuje się dobrze 

wołana przez ministra komurikacji 
do zl nia przyczyn katastrofy sa- 
molotu komunikacyjnego  Spayid 
jeszcze nie ukończyła swych prac. 

Według dotychczasowych wyników 
badań można narazie stwierizić, że 
zarówno płatowiec jak 1 siiniki oraz 
służba radiowa działały bez zarzutu. 
Bezpośrednią przyczyną wypadku 
było zawadzenie prawym skrzydłem 
samolotu o słup linii elektrycznej 
wysolkości około 10 m. W. trakcie 
wylsonywania manewru lądowania 
na radio samolot winienby się znaj- 
Gować na wysokości w granicach od 
80 do 100 m. Okoliczność, jaka spo- 
wodowała, że piiot leciał poniżej 
dolnej dopuszczalnej granicy, nie 
została jeszcze wyjaśniona. Oba wy- 
sokościomierze, które w: wypaklku 
ocaiały, znajdują się obecnie w ba- 
daniach w instytucie technicznym 
lotnictwa, ponieważ dotychczas 
wstępne przesłuchanie pilołta nie 
wyjaśniło tej okoliczności.   

Kurs dla duchowieństwa całej Polski 
W dniach od 16 — 18 b. m. odbę- 

dzie się w Poznaniu Kurs 
sterstwa Młodzieży  Pozaszikolnej, 
przeznaczony dla księży wszystkich 
diecezyj. Protekiorat objął i otwar- 
cia kursu dokona J. Em. ks. Kardy- 
nał - Prymas dr. A. Hiond w dn. 16 
b. m. o godz. 11,15. Wszelkich in- 

Duiszpa- | 
lormacyj udziela Związek Kapłanów 
„Unitas”, Poznań, Al. Marcinkow- 
skiego 22. Dzięki porozumieniu z 
Ligą Popierania Turystyka zapewnił 
Związek  wszystk:m uczestnikom 
kursu  50-procentową zniżkę na 
przejazd powrotny koleją. 

; 4 

wawrzynu... 
P.A.L-u 

Ostatecznie nię byłoby w tem nic 
strasznego, intencja zrobienia mi 
przyjemności jest równie jasną jak 
szlachetną i można by ostatecznie 
przyjąć — zwłaszcza przywożawszy 
na pomoc poczucie humoru --- że 
wszystko jest jalk najlepiej na tym 
najiepszym ze światów, gdyby urzę- 
dująca w tych: sprawach instancja 
zechciała była zawiadomić mnie o 
tym prezencie przed podaniem. wia- 
domości do pism. Załatwilibyśmy 
wtedy tę biahosikę od ręsi imiędzy 
sobą — podczas gdy obecnie na tem 
skończyć się, niestety, nie może, i 
$dy rzecz stała się raz pubiiczną, je- 
stem zmuszony również  pubiicznie 

| oświadczyć, że tego lauru sobie nie 
I życzę i że go nie przyjmuję. 

| Proszę przyjąć uprzejme wyrazy 

(—) Witold Noskowski. 

Zamachy bombowe 
w irlandii 

DUBLIN. 12.11. W ciągu. dnia 
'wczorajszego dokonano dwóch za- 
machów bombowych. Pierwszy wy- 
buch nastąpił wczoraj w nocy, drugi 
zaś wybuch nastąpił w chwili dwu- 
minutowej ciszy, jaką W. Brytania 
czcila polegiycn w wojnie swiatowej. 

Upadł pierwszy, śnieg 
na Podhalu 

i w Krakowskim 
KIELCE 12.11, W. dniu dzisiej- 

szym spadł w kieleczyźnie pierwszy 
śnieg, pokrywając grubą warstwą o- 
koliczne pola i łąki. 

, NOWY TARG 12.1i. Padający w 
|ciągu ubiegłej nocy i w ciągu dnia 
dzisiejszego gęsty śnieg pokry! gru- 
bą warstwą całe Podhale. 

Skutkiem wielkich opadów snież- 
nych oraz zadyjmki i mgły komuni- 
ikacja na trasie Kraków — Zakopa- 
ne została poważnie utrudniona, 
szczególnie na oduinku Obiadowej. 

; KRAKÓW 1211. Po dwóch 
dniach deszczowych dziś 12 bm. old 
wczesńego rana nad Krakowem i o- 
kolicą pada gęsty śnieg. 

POLSKI BIAŁY KRZYŻ — TO 
ŁĄCZNIK SPOŁECZEŃSTWA 
CYWILNEGO Z WOJSKIEM 

Lwiedzajcie Salon Demonstracyjny 

___ Nowości 
i Wynalazków 

(HOTEL EUROPEJSKI) 
otwarty codziennie od 10 гопо 

do 8 wieczór. 

  

  

Kronika telegraficzna 
— Niebawem przybędzie do Rzymu 

premier Stojadinowicz, Data jego przyjazdu 
nie została jeszcze ustalona. 

— Policja wiedeńska przeprowadziła 
rewizję w domu związku młodzieży „Teu- 

tonia*. Znaleziono obfity materiał  propa- 

gandowy narodowo - socjalistyczny. Aresz- 
towano około 50 osób. 

— Francuski min. lotnictwa Cot doko- 
nał w le Bourget otwarcia nowego dworca 
lotniczego, będącego największym w Euro- 

pie. 

— Zmarł w Paryżv b, minister Franclin 
Bouillon. 

-— Wychodzący w Kownie „Dzień Pol- 
ski“ został ostatnio znów skoniiskowany. 

— W Croydon wybuchła epidemia ty- 
fusu brzusznego. Dotychczas zanotowano 

44 wypadki, z czego kilka śmiertelnych, 

-— Królewska para bułgarska opuściła 
wczoraj Londyn, udając się do Paryża, 

-— Angielski statek „Pylades”. który 
wyszedł z Havru z ładunkiem 750 ton cyn- 

ku do Anvers zatonął skutkiem burzy w 
kanale la Manche. 

— W Jerozolimie wśród ludnosci arab- 
skiej kursuje tajny manifest protestujący 

przeciwko interwencji brytyjskiej w spra- 
wy arabsko-muzułmańskie oraz przeciwko 

aresztowaniu przewódców zrabskich. 

-— Wyspy Filipińskie nawiedził tajfun, 
który zniszczył 2000 domow, wskutsk cze- 

go 30 tysięcy ludzi pczostało bez dachu 
nad głową. 

-— W SŁ Zjedn. niebawem wypuszczo- 
му zostanie nowy samolot transportowy, 
który będzie mógł przewozić 100 pasaże- 

rów. Zasięg jego pozwoli przebyć Pacyfik 
bez lądowania 

-- Konlederacja socjalistów meksykań- 
skich wystosowała do wszystkich organiza- 
tyj robotniczych Ameryki łacińskiej ode- 
zwę, protestującą przeciwko zaraachowi sta 
nu w Brazylii.   —



podział tynków 
październikowem  posiejcze- 

niu Rady Miejskiej w Wilnie zgło- 

szony został przez Narodowe Koło 
Radnych w trybie zwyczajnym wnio 

sek o wprowadzenie na rynkach 
miejskich podziału na częsć chrze- 

ścijańską i żydawsiką. 

W  myśi wniosku Prezydenta 

sprawa uchwałą Rady Micjskiej zo- 

stała przekazana Magistratowi, К- 

ry -— jak to przed! paru dniami do- 

niósł (komunikat biusa prasowego 

Zarządu Miasta — większością gło- 

sów wniosek Koła Narodowego od- 

rzucił, 
Spodziewać się uależy, że za- 

gadnienie, poruszone we wniosku 
Koła Narądowego, zainteresu.e Ra- 
dę Miejską, a ponieważ z okazji 
sprawozdania Prezydenta o uchwa- 
łach Magistratu może nad niem 

rozwinąć się dyskusja, więc Kada 
Miejska będzie miała sposobnaśc za- 
sadniczo się w tej maierii wypowie- 

dzieć, и 
Nie przesądzając bynajmniej sta- 

nowiska Rady Miejskiej w tej spra- 

wie pragnęlibysmy jej wuika uwag 

poświęcić. 

Braki organizacyjne handiu pol- 
skiego w Wilnie niejednokrotnie na 
tem miejscu poruszaliśmy i oma- 

wialiśmy. Jednym z głównyci: bra- 
Ikow jest nastawienie naszego han- 

dlu na zamożnego i średnio - zamoż- 

nego klienta Wszystkie  skiepy 
chrześcijańskie w Wilnie (poza t. zw. 

sklepikami spożywczymi) mają to- 

war, który nabywać mogą ludzie 

przyzwyczajeni do pewnej stopy Ży-: 

ciowej, choviaż dość skronuiej, 1 roz- 

porządzający odpowiednią do tego 

śotowką. ,Towamu, któryby był do- 
stępny dla szerokich mas -zemieślni- 

czych, robotniczysh i przyjezdnych 

włościan, towaru może lici.szego, a- 

ie taniego w sklepacn cirześcijań- 

skich niema. Obrazowo da się to 

wiyraz:ć w sposób następujący. Jeśli 
weźmiemy pod uwigę, że w Wilnie 

mieszka około 150 tys. ludności 

chrześcijańskie;, to kupcy nas liczą 

co najwyżej na dziesięciotysięczną 

iklientelę, pozostawiając resztę swe- 

mu losowi. 
Gdzież ma nabywać ta ieszta 

iudności potrzebne jej artykuły? 

Oto idzie ona na ryniki i do žyčow. 
Dla społeczeństwa polsziego, dla 

całej przyszłości naszych miast, nie 

jest te sprawą obojętną. Widzimy 

już poważny ruch w kierunku wzię- 

«ia w ręce polskie handlu siraganiar- 

skiego, wiemy, że odbywają się sy- 

stematyczne kursa dla straganiarzy i 
słyszeliśmy nawet o tem, żę są już— 

może narazie nieliczne — kadry stra 

ganiarzy polskich. 

Alte tu właśnie nasiręcza się truji- 

"ność. mogąca mieć doniosłe dia han- 

dlu straganiarshięgo znaczenie, Ta 

młoda roślinka, w postac niedoce- 

„nianej dotychczas gałęz: handlu. 
musi być otoczona pewną pieką, 

aby się mogła rozwinąć. W: pierw- 

szym rzędzie ta opieka musi się Wy- 

razić w wyznaczeniu ozdzieinych 

miejsc dla handlu żydowskiego i 

dhrześciiańskiego. 

Bo uprzytomnijmy sobie, jaś wy- 

gląda w praktyce rynek wileński. 

Przez pięć dni w tygodniu rynek ten 

jest właściwie pusty, a zapełnia się 

tylko we worki i piątki. Wówczas 

na rynkach jest ścisk i nejwach. Stło- 

czone wozy włościańskie, «szeregi 

straganów, tłum ludzi, a w tem 

wszystkiem zagubione i trudne Ko 
zauważenia nicliczne stragany chrze 

ścijańskie. Nawet ten, kto umyślnie 
chce odszukać stragan polski, nie 
mało (trudu musi poświęcić,. by prze- 

drzeć się przez to skupisko ludzi i 
zwierząt. A niejeden wogóle . może 

nie wiedzieć, że stragany polskie 

istnieją. Niic dziwnego, że taki stan 

rzeczy dogadza żydom i że pragną 

go oni utrzymać. Ale nie leży on w 

interesie ludności polskiej i handlu 

chrześcijańskiego. Dopiero przy po- 
dziale rynku na część żydowską i 

ległej deklaracji sządów polskiego i 
niemieckiego, dotyczącej Lraktowa- 
ria mniejszości niemieckiej i polskej 

w obu państwach, pragniemy, tu po- 
ruszyć sprawę, która z  tesiatem 

powyższej delsiaracji pozostaje w 
najściślejszym związku. 

Naród polski, jeśli idzie o zaga- 
dnienie mniejszościowe w Rzeszy 
Niemieckiej, jast żywo zainiereso- 
wany nie tylko losem mniejszości 
polskiej. istnieje w granicach Kzeszy 
druga jeszcze grupa maiejszościowa, 
której byt i dola leży nam mocno na 
sercu. 

Nie chodzi tu o względy natury 

politycznej. Nie wszysiko, co uaróa 

blisko obołodzi, jest polityką, Nie- 

raz tak bywa, że ten lub ów naród 
ma jakieś zainieresowania i uczucia 

politycznie zupełnie bezinieresowne. 

Jeżeli np. Framoja interesuje s.ę lo- 

sem Franko - Kanadyjczyków, Ho- 

landia losem burów  posudniowo- 

atrykańsikach, to zainteresowauia te 

pozbawione są wszeilkiego įpokdaciu 

politycznego. lak samo mie ma nic 

wspólnego z polityką żywe zaintere- 
sowanie, okażywane przez narou ru- 

muńsk tak zwanym Aromunom w 

Iracji i w Macedonii greckiej, serb- 

skiej i bułgarskiej, — sziczepowi po- 

kręwnemu Rumunom, ale części 

skłącowej narodu rumuńskiego nie 

stanowiącemu. 

Gdyby na iśrymie żyli jeszcze 

gotycku resziki wegeitowały tam 

jeszcze w wieku XV-tymj, można 

być pewym, że naród niemieicisi da- 

rzyłby ich najserdeczniejszym i naj- 

troskliwszym zainleresowaniem, mi- 

mo, żę Goci nie są Niemcami, ale 

tylko ich dalekimi: kuzynami. 
Żyje w Niemdzech szczep, który 

jest takim samym kuzynem narodu 

polskiego, jalkim dla Niemców byli 

wyanarli przed paru wiekami, krym- 

sicy Goci. Dia szczepu tego zywimy 

talkie same uczucia, jackie Niemcy ży 

wwiliby lila Gotów, gdyby ci jeszcze 

żyli Mówimy o Łużyczanach. 

| Nad Łużyczanami zawisła cziś grož- 

"ba zagłady. Wszystkie organizacje 
łużyckie rozwiązano, prasę lużycką 

zniszczono, ostatnie resztk. łużykikie 

go nauczania w szkolnictwie usumię 

to, wpływy łużyckie w miejscowej 

organizacji koscielnej (katolicziej i 

  
ewengelidkiei) wytępiono. Wobec 

społeczeństwa łużylckiego, narodo- 

wości łużyckiej, języka  iużyckiego, 

| ducha łużyckiego, uświadomionej po 
żużucku ludności łużyckiej stosuje 

się dziś z całą zimną bezwzglęcnoś- 

«cią, system eksterminacji. 

"Trudno wymagać, by naród pol- 

(ski odnosił się do tych aktów obo- 

jęlnie. Sprawa Łużyczan nie jest dla 

mas, oczywiście, równie ważna jak 

sprawa Polaków w Prasacia Wschod 

nich, czy na Śląsku Opolskim. Nie 

jest ona wogóle żadną naszą sprawą 

a tylko bezinteresownym  zainte e- 

sowamiem: nikt nas przecie o !o nie 

posąjczi, by aż na Łużyce, czyli w 

okolicy Berlina i Drezna, sięgary na 

sze uczucia narodowe. Ale mimo to, 

jest rzeczą jasią, że okropne polože 

(nie, w jakim się dziś nasi pobratym- 

cy łużyccy znajdują, musi budzić w 

Polce żywy odruci: miezadowoienia, 

a tym samym wpływać na stosunki 

polsko - niemieckie w sposób zadraż 
niający. To też byłaby — w imię po 
iepszenia tych stosuników — rzeczą 

bardzo pożądaną, by oslainia wymia 

na deklaracyj o traktowaniu mniej- 

szości odbiła się również 1 na poło- 

żeniu Łużyczan w kierunku, ułat- 

wiającym im narodową egzystencję. 

Wprawdzie w  deklarcji mniej- 

szościowej istnieje puniki, który 

;nóglbym stanowić dla Łużyczan pod 

stawę ide przeciwstawiania się akcji 

germanizacyjnej. Punikt ten— pierw 

brzmi, jak następuje: 
„Wzajemny stosunek dla narodo+ 

wości polskiej i niemieckiej zakazu 
je sam przez się wszelkiego usiłowa 
nia przymusowego asymilowania 
mniejszości, poddawania w wątpli- 
wość przynależności do niej, lub czy- 
nienia utrudnień w ujawnianiu tej 
przynależności, w szczególności nie 

chrześcijańską, stragan polski uzy- 

slba równe szanse istnienia. 

To, co mówimy. dotyczy nie tyl- 

ko rynkėw, gdzie stragany są prze- 

nośne i po zakończeniu godzi: han- 

dlu muszą być usunięte, ale także 
innych miejsc sprzedaży, a więc hal 
miejskich i straganów stałych (up. 

przy Hali Miejskiej na ul. Zawainej). 

Stałe miejsca handlu są oddawna w   

Goci, (których ostatnie, mówiąc poj 

szy według kolejnej  mumeracji —| 

DZIENNIK MILENSKI 

Na marginesie ostatniej, równo-, będzie wcale wywierany nacisk na w wątpliwość przynależności do pol- 
młoiocinyjch członków mniejszości 
w celu ich wynarodowienia“. 

Skoro deklaracja wyłącza możli- 
wość poddawania przez władze nie- 

ści do narodowości polskiej, odruch 
rozpaczy mógłby Łużyczanom podyk 
tować — slkoro grozi im narodowa 
zagłada — zrezygnowanie i zadekla- 
rowanie się jako Polacy. Łużycka 

runkach przechować jako odrębność 
regionalna, — talka, /ak odrębność 
Słoweńców w obrębie narodu Jugo- 
słowiańskiego, odrębność Słowa- 
ków w obrębie Czechosłowacji, czy 
nawet w. obrębie Czechosłowacji, 
czy nawet jak odrębność Maszubów 
w obrębie narodu polskiego. 

Przed niedawnym stosunkowo cza 
sem władze niemieckie nakazały o- 
puścić polskie gimnazjum prywatne 
w Bytomiu grupie studiujących w 
nim uczniów - Łużyczan, na iej za- 
sadzie, że gimnazjum to przeznaczo- 
ne jest dla Polalków, a oni Polakami 
nie są. Obecnie, skoro poddawanie 

Ramsay MacDonald trzykrolny 
premier Wielkiej Brytanii zmarł na- 
gle dn. 10 bm. na udar serca, prze- 
żywszy lat 71. Śmierć zaskoczyja go 
na statku w dra-ze do Południowej 

  
od brzegów . Anglii. 

Ramsay MacDonald, niegdyś 
sztańsarowy mąż socjalistów angiel- 
skich, dwa razy szef Labour Party, 
wreszcie twórca wspólnego z Bald- 
winem rządu ygólnonarodowego, na- 
ieżał do najwybilniejszych posiaci w 
polityce międzynacodowej osiatnich 

| kilkunastu iat. Historia wyda sąd o 
roli 'MacDonakta w wydarzeniach 
tego okresu, ale najzaciętsi jego prze 
ciwnicy przyznają, że kierowała nim 
zawsze dobra wola, szczere ummitowa 
mie pokoju. Tragedia, jalką przeżył u 
kresu swej wędrówiki życiowej, zna- 
lazłszy się po „tamtej stronie bary-       

Ramsay Mac Donald, 

Ikadv', jest tragedią wielu leaderów 
socjalistycznych, (którzy doszii do 
władzy i zmuszeni byli dźwigać od- 
powiedzialność za losy państwa. Pod 
|czas kryzysu w r. 1931 MacDonald 
zażądał od. społeczeństwa t. zw. 
„mandatu lekarskiego ', sytuacja fi- 
|nansowa przedstawiała się alarmu- 
jląco. Rząd Labour Party nie był w 
„stanie jej opanować, MacDonald 
|Snowiten, Thomas i szereg innych le 
|tw rozstaio się ze swym  obo- 
zem, wciodząc do nowego gabinetu 
razem z konszrwatystami 1 liberami. 
Wybory przyniosły zwycięstwo tej 
koalicji, która coraz bardziej prze- 
obrażała się w rządy konserwatyw- 
ne. MacDonald 'w miarę tego jak zy- 
skiwał uznanie wśród ltorysów, tra- 
cił swe wpływy na szerokie masy i 

Istawał się wałzem bez armii Jego 
nowa partia — narodowi iabourzyś- 
ci — liczy zaledwie kilkunastu człon 

90 procentach * o! ane przez 

|handlarzy żydów, przechodzą z po- 
kolenia na pokolenie i o zdobyciu 

įnaležnego ilościowo miejsca handlu- 

jącym Polakom w obecnych warum- 

kach nie ma co myśleć. 

To uprzywiiejowanie żydów w 

handlu na rynkach powinno być 
„wzięte pod uwagę przez czynniki 
kierownicze samorządu miejskiego. 

mieckie w wątpliwość przynależno- | 

odrębność mogłaby się w tych wa-| 

  

Ramsay Mac Donald 

Ameryki o kilka tysięcy kilometrów 

| wszystkich jako krańcowy pacylsta, 

Na marginesie polsko - niemieckiego porozomienia 
skošci nie jest dopuszczalne, ucznio, 
|wie ci mogliby do polskiego gimna-- 
izjum powrócić, składając zwykłą de 
| kiarację, iż jako Łużyczanie czują 
się odłamem narodu polskiego. Na 
tej samej zasadzie mogioby się odro 

| dzić łużyckie organizacje, łużycka 
|prasa (która mogłaby, się przecież u- 
a w „regionalnym ” dialekcie) 
it & 

Jest jednak rzeczą jasną, że nie 
byłoby to wyjście dogodne, — ani 
dia Łużyczan, ani, jak sądzimy, dla 

j Niemców. Dla Łużyczan, bo -— za- 
miast zaspokoić ich narodowe aspi- 
|racie — oznaczałoby rezygnację z 

ich pełnej, narodowej odrębności, A 

dla Niemców — bo nie byłoby rze- 
|czą pożądaną dla nich presiiżowo 
mieć grupę ludnošci autochtonicznej, 
uważającej się za polską, u bram 
swej stolicy. 

To też byłoby najdogodniei, $dy- 
by przy okazji uregulowania położe- 

nia mniejszości potskiej w  Niem- 
czech uregulowano tam również po- 
łożenie ludności łużyckiej. 

ków w lzbie Gmin. W: ostatnicn wy- 
borach w r. 1335 MacDonaki prze- 
padł w swoim okręgu i z wielium tru 

dem otrzymał mandat od szkovkich 
uniwersytetów, 

Gwiaziia MacDunalda gasla po- 
woli. Jego dawni towaszysze nie mo- 
gli zapomnieć, że położyt wielisie za 
sfugi jako jeden z pionierow aagiel- 

skiego ruchu robotniczego i jego diu 
goletni przewodniczący. Syn ubogie 

go wieśniaka szikackiego, uila.enuo- 
wany i wykształcony, uoslkonaiy agi- 
tator i organizator, posiadał on ide- 
aine warunki, by wybić się na czoło 
opozycji, która wówczas nie rozpo- 
rząjczała nadiniarem leaderow w 

wielkim stylu. МасОопа wkrótce 
zasiynął jako mówca i publicysta, 
Gdy wszedł ds pariamentu w r. 1906 
jego piękna postawa, przyjemny 
głos, a przede wszysik'm aar wymo- 
|wy zwrócił powszechną uwagę. Mac 
Donald był ie:aym z lepszych takty- 
ików parlamenfiarnych. 

Podczas wojny naraził sobie 

cudem tylko unikał więz enia. Ale 
ten epizod w ;ego karierze podniósł 
po wojnie prestiż MacDonalda 
wśród racylkalnego skrzydia Labour 
Party, które dauzyło go większym za 
ułaniem, nóż innych przywodców, 
Pierwszy gabinet MacDonaida upadł 
w r. 1925 w związiku ze słynną aterą 
iustu Zinowiewa. Jego drugi socjali- 
styczny gabinet doszedł do władzy w 
r. 1929 po wylborach, w któryca La- 
bourParty odniosła zwycięstwo, sila- 
jąc się najsilniejszą partią w parla- 
mencie. Nagstępny i ostatni triumf 
MacDonalda już jako premiera „na- 
rodowego zbiegł się z kięską wy- 
porczą obozu. z którym związai swo 
je nadzieje i а Iktórego pracował 
prawie rół wieku. Należy zauważyć, 
że MacDonald nigcy nie był marksi- 
stą i jego socjalizm daieki od dokry- 
my z innych płynął źródeł: sentymen 
talnego protestu przeciw krzywdzie 
spolecznej i z wiary, że sprawiedli- 
wosść osiągnąć może w drodze stopnio 
wych ewolucjynych reform. 

MacDonald związał swe stanowi- 
ska z szeregiem imprez międzynaro- 
dowych, a głównie z Konferencjami 
Gosodarczą i Rozbrojeniową, które 
zawiodły pokładane na nich nadzie- 
je. 

Rozmowa radiowa 
z łodzią podwodną 
NOWY JORK. 12.11. Inžyniero- 

wie National Broadcasting Company 
dokonali ciekawych prób  trasmisji 
radiowej z zanurzonej i - 
nej do rządowej bazy iodzi pod- 
wodnych w New London u wybrze- 
ży stanu Connecticut, na odległość 
16 kilometrów. Głosy oficerów zało- 
gi łodzi były coskonale siyszane w 
New london. Dotychczasowe próby 
łączności drogą radiową z ioczi pod- 
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Z PRASY 
O ii LISTOPADA 

Z okazji głosów pras 
Święta Niepodległości ,, 
Narod“. pisze: 

Nie można powiedzieć, by & prze- 

czytania dzienników polskich z dnia 11 

listopada wynosiło się pokrzepiające 

wspomnienie, Dzień ten jest świętem 

narodowym, z tego wynika, że myśli 

Polaków o sprawach zasadniczych by- 

tu ojczyzny powinny być zgodne i że 

serca ich w jeden takt bić winny, Trud- 

mo sprawdzić, co się dzieje w milionach 

głów i serc; jeśli jednak się zapoznać z 

wyrazem myśli i uczuć tych, co na 

szpaltach dzienników seprezentują opi- 

nię publiczną, to trzeba stwierdzić, że 

niemasz ani zgody ani jedzego rytmu. 

Szeroki ogół polski rozumie i od- 

czuwa znaczenie odzyskania niczależ- 

ności panstwowej, rozumie i odczuwa 

wagę zgody, ładu i porządku w pracy 

dla przyszłosci, wie jak wielką rolę w 

obranie odzyskanego skarbu niezależ- 

ności odgrywać będzie zawsze armia 

narodowa. 

Dla tej grupy natomiast, która od 

iat 11 dzierży władzę w 1ęku, jest 11 

listopada swiętem nacodowym w spe- 

cjalnym tęgo słowa zaaczeaiu. A mia- 

mowicie jest to przece wszysizim ich 

święto —- jeśli się tak wyrazić wolno— 

rodzinne, okazja do przypomnienia i 

uczczenia ich „zasług dla Polski, Tak 

było przez lat 11, i tak jes! — nieste- 

ty — obecnic. Społeczeństwo polskie 

przyzwyczaiłe się już do takiego poj- 

mowania świąt narodowych, lecz się z 

nim nie pogodziło i tęskni do tegó, by 

mėc jė święcić w zgodnym i jednoli- 

tym serc porywie. Tymczasem jednak 

niusi się zadowolić tęsknotą. 

w dniu 
arsz. Dz. 

LISTOPADOWE SKRZYŻOWANIE 

W, dniu 11-go b. m. „Gazeta Pol- 

glka” zamieściła artykuł p. t. „Listo- 
padowe skrzyżowanie ' P. Miecziń- 

ski chciał przed oczyma: uzytelnika 

postawić prawdę swojego obczu — 

myśmy mieli ralaję w czasie wojny i 

w chwili jej zakończenia, myśmy 

wierzyli w Polskę i dali jej czyny; 

wyście się mylili, nie miefliscie wiary 

w Polslkę i dal jej tylko słowai Gdy 
narody wojujące zawierały w kn. 11 

listopada zawieszenie broni, w War- 

szawie zjawił się Piłsudski, a jego lu 

dzie rozbroili Niemców, ujęli władzę 

w swe ręce, w Waszyngtonie nato- 

miast zjawił się u Lansinga Dmowski 

i zażądał — jak pisze w swej książ- 

ce — wprowadzenia do warunków 

zawieszenia broni zastrzeżenia, „że 

na Wschodzie ewakuacja wojsk nie- 

mieckich nastąpi dopiero wiedy, gdy 

państwa sprzymierzone lego zażą- 

dają”... 

Zapytuje tedy z palosem p. Mie- 
dzińsk:: 

„Po wielokroć  krzyżowały się w 

polityce polskiej drogi Józeła Piłsud- 

skiego i Romana Dmowskiego, To listo- 

padowe skrzyżowanie jest jednym z 

najgłębszych, najznamienniejszych, Któ- 

ra z tych dróg byla drogą wiary w Na- 

ród, — drogą do Wielkiej Polski — nie- 

chaj każdy sam sobie odpowie". 

Wedpowiedzi na artykuł „Gaze- 

ty Polskiej” organ Scronn, Narod, 

„Warsz. Dziena. Narod.“ zamieszcza 
następujące uwagi: 

Epizody zręcznie wyzyskane przez 

autora artykułu dla aktualtych celów 

publicystycznych są tylko fragmentami 

dłuższego procesu politycznego, mogą 

też być należycie zrozumiane i ocenio- 

ne tylko na tle caiości tegc procesu. 

Nie jest czas dzis ani miejsce po 

temu, Pozwolimy sobie jednak zauwa- 

zyć, że nie z aktami wiary lub wybu- 
chami uczucia mamy tu do czynienia, 

iecz z posunięciami politycznymi, bę- 

dącymi ogniwami łańcucha, którego 

początek sięga końca XIX wieku, a 

którego końca jeszcze nie widać. 

W/ listopadzie i grudniu r, 1919 roze- 

grały się wypadki, które wpłynęty nie 

tylko na odbudowę państwa polskiego, 
lecz także na to, kto w pierwszym 

okresie istnienia tego państwa miał 
ująć władzę w swe ręce. 

Nie posiadamy jeszcze materiału 
faktycznego, potrzebnego do tego, by 
na nim oprzeć obiektywną ocenę tej 
niedawnej przeszłości. Trzebaby znać. 

dokładnie zachowanie się i zamierzenia 

ówczesnego rządu niemieckiego,  trze- 

baby odsłonić tajniki kancelaryj dyplo- 
matycznych państw zwycięskiej koali- 
cji, trzebaby wiedzieć, dlaczego wy- 
puszczono z Magdeburga Józeia Pił-   wodnej odbywały się w ten sposób, 

że zanurzona łódź połączona była | 
kablem telefonicznym ze statkiem | 
na powierzchn,, Iktory transmitował | 
dalej głos przez radio. Tym razem 
cała radiostacja nacawicza  umiesz-, 
czona była w głębinach morskich. 

WYSTAWA  RUSZCZYCZOWSKA 
PRZEDŁUŻONA NA DWA DNI! 

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ, | 
13 — 14 LISTOPADA. 

{ 
i 

{   
sudskiego, dlaczego reprezentanci zwy- 
cięskiej koalicji powstizymali postano- 
wione już przewiezienie armii polskiej 

zorganizowanej we Francji przez 

Gdańsk do Polski i t. ć. 

Przyszłość odradzającego się pań- 

stwa polskiego obchodziła w tym listo- 
padzie r. 1918 nie tylko Polaków, nie 
tylko rządy państw toczących wojnę, 
lecz także szereg innych czynników, 
mających wpływ na bieg dziejów. 

Dopiero, gdy się będzie miało w rę- 

(Dokończenie na str. 4-ej.)
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Asturia, zdobyla ostatnio przez 
wojska generała Franco, odegrała w 
historii Hiszpanii rolę narodowego 
Piemontu. Tu leży tysiącletnimi le- 
śendami osnuta  jaslkinia Cavadon-| 
ża, w której król Peiayo, po klęsce, 
Wizygotów nai rzeką Guadalete 
pod erez de la Frontera, skupił do- | 
koła siebie garść rozbitków, z który-, 
mi wyruszył na bój o odzyskanie 
Hiszpanii, bój, który zakończyć się! 
miał ostatecznie 800 lat pózniej; zdo- | 
byciem Grenady. Tu powstało pierw 
sze na półwyspie Iberyjskim chrześ- | 
cijańskie królestwo, bezpieczne zaj 
granitowym murem gór i ialanga ry- 
cerzy bez trwogi, strzegących czuj- 
nie znaku krzyża. Odtąd kažiy na- 
stępca hiszpańskiego tronu, nosił ty 
tuł księcia Asturii, a królowie bisz- 
paiiscy, wyjeżdżając za granicę, dla 
zachowania swego incognito przy- 
bierali nazwisko hrabiów Cavadon- 
ga. Nazwisko to przybrał już ra sta- 
łe pierworodny syn byiego krcia Al- 
fonsa XIII, po złożeniu tytułu księcia 
Asturii. 

Dziwny paradoks historii spra- 
wi, že kraj, w którym stała koiebka 
dynastii hiszpańskiej, stał się jedno- 
cześnie wypadową  rewoiucji, 
Powstanie asturyjskich górników w 
1934 roku było punktem wyjścia póź 
niejszych tragicznych wydarzeń, któ 
re całą Hiszpanię pogrążyły w chao- 
sie wojny domowej. Ten kraj wiaśnie 
dał najbardziej doborowe  odluziały 

"'wojsk rządowych, osławionych „dy 
namiteros', rekrutujących się z gór- 
ników asturyjskich. Mają oni coś z 
męstwa dawnych Gotów, a przede 
"wszystkim 1ch pogardę smierci do o- 
krucieństwa posuniętą. 

Długo potomkowie dawnych Wi- 
zygotów, zamieszkujący gory Astu- 
rii, szczycili się tym, że kraj ich ni- 
gdy nie deptała stopa pogańskiego 
nageźdźcy. Wiekami uświęcona du- 
ma narodowa Asturyjczyków dozna- 
ła w obecnej wojnie mociego  usz- 
czerbku. Asturię bowiem zdobyło w 
długotrwałych, krwawych walkach 
jedynie przy pomocy potomków daw 
mych Maurów, tworzących rdzeń hi- | 
szpańskich wojsk kolonialnych. Ko- 
ło historii odwróciło się. W okresie 
„reconquisla' rycerstwo  asturyj- 
skie gromiło Maurów, dziś pótnocno- 
airykańskie wojska kolonialne roz- 
gromiły bitne oddziały asturyjskich 
„dynamiteros'. Część ich, jak aono- 
szą ostatnie depesze, schroniła się w 
ostępach górskich, skąd zuchwałymi 
wypadami niqpokoi wojska koionial- 
ne. W dzikim górzystym krajobra- 
zie Hiszpanii, Asturia stanow: pra- 
wie niedostępny bastion. Położone 
między Gijon 1 Santander „Picos de 
Europa“ — „Szczyty Europy“  do- 
chodzą do 3006 metrów. Gęsto zale- 
sione zbocza górskie utrudniaiy ope 

oblężeniu w obecnej wojnie domo- 
wej, jedną wielką ruiną, Wszystkie 
dzieła sztuki padły z rąk ,dynamite- 
ros' lub rozbite zostały w gruzy: 
przez artylerię obu walczących 
stron. Powstanie asturyjskie w 1934 
roku zmiotło z powierzchni ziemi po 
chodzącą z XII wieku „Camara San- 
ta”, kaplicę, w której przechowywa- 
no drogocenną relikwię narodową 
kiszpanii „krzyż zwycięstwa”, pod 
którego znakiem boje króla Pe- 

tedra, jpochądząca z czasów Wizy- 
gotów, przebudowana w 14 i 15 wie- 

l 
Žydowski, Nasz Przegiąd' poda- 

je za londyńską gazetą zargonową 
„Di Cajt" sprawozdanie z ocbytej w 
Londyuie konferencji szeregu organi 
zacyj żydowskich, zajmujących się 
zagadnieniami żydostwa polskiego. 

Otwierając konferencję  oswiad- 
czył przewodniczący J. Kestenba- 
um, że zosiała ona zwołana w oko- 
licznościadh anormalnych, przez ży- 
idów, którzy nie mogli obojętnie przy 
patrywać się sytuacji swych współ- 
braci w Polsce. Nie idzie o zwiórkę 
pieniężną, lecz o pomoc konsiruk- 
tywną, o umożiiwienie żydom w Pol 
sce utrzymywaimia się z własnej pra- 
cy. Konierencja wyłonić ma ‘ерге- 
zentację, której zadanie polegac bę- 
dzie na pomocy w tworzeniu war- 
sztatów i fabryk dia żydów w: Folsce 
na podstawie spółdzielczości. Kup- 
cy żydowscy w Anglii 1 inych kra- 
jach importując towary z za grani- 
cy, udzielać bqdą zamówień żydom w 
Polsce. Wyjda na tym ziesztą do- 
brze, dzyż żyd polski zadowalnia 
się małym zyskiem. Mówca infor- 

wek w Polsce i udzielałby ze swej 
strony wszelkiej możliwej pomocy. 
Poprawa sytuacji gospodarczej ży- 
dów w Polsce wpłynęłaby również 
na stępienie ostrza antysemityzmu, 
śdyż rząd polski odazulby, że żydzi 
polscy mają silne wpływy po za so- 
bą. Potrzebne będą na ten cel wiel- 
Ikie sumy, kilóre jednak nie irudno 
będzie zebrać. Reprezentacja podej- 
mnie również pióbę skoordynowan'a 
całej alkcji pomocy na rzecz żydów w 
Polsce. 

Dr. Joghelman, prezes 
Żydów polskich za granicą wygłosił 
krótkie przemówienie, podkreślając 
rolę żydów polskich za granicą w ży 
ciu gospodarczym kraju swego za- 
mieszkania. Muno to sią oni zawsze   racje wojenre. W tych warunkach 

opór. jaki stawiało obilężone ze 
wszystkich stron Oviedo, jest padżi- 
'wu godnym i stanąć może śmiało 0- 

Alcazaru, jako wzór szczylnego 
heroizmu. 

Gviedo, jedno z najstarszych miast 
Asturii, było w VI wieku naszej ery 
siedzibą klasztorną. W roku 792 za 
rządów Alionsa 1], nazwanego „czy- 
stym“, miasto stało się stolicą Astu- 
rii. Wielokrotnie o mury miasta roz- 
bijały się falangi najeźdźczych Nor- 
manów, a w X wieku okfparto tu zwy! 
więsko najazd Maurów pod. sławnym | 
1ch wodzem Aimanzorem. Muasto, | 
ongiś sławne ze wspaniałych, o bez- | 
cennei historycznej 'wartości budow , 
li, jest dziś po krwawych walkach 
1934 roku, a zwłaszcza po ostatnim 

  
  

| sterminacyjnej, 

w cieniu. Ten stan rzeczy musi ulec 
zmianie, Mówiąc o akcji pomocy dla 
żydów w Polsce zaleca mówca o- 
strożność w rokowaniach z rządem 
polskim w tej sprawie. 

Dr. Taubes, honorowy sekwetarz 
śeneralny Związku Żydów poiskich 
za granicą, opisuje sytuację żydów w 
Polsce, mówi o bojkocie, akcji ek- 

hasłach ewazuacji, 
wreszcie o ekscesach antyżydow- 
skich. Aprobując plan pomocy kon- 
struktywnej, zaznacza jednak, że ko 
nieczna jest też pomoc doraźna, jak 
akcja dożywiaaia dzieci i t.p. 

Morris Myer, redaktor ki Сай” 
i wiceprezes Źwiązku Żydów  pol- 
skich w Angli, oświałlcza, że gdyby 
żydzi angielscy we wiaściwym cza- 
sie spełnili swój obowiązek wobejc 

w 

POPISY BALETU PARNELLA. 

  „Taniec zbójnicki”, 

t 

iaycsa odpierali najazd Maurów, Ка | 

  

Związku 

DZIENNIK MILESSKI 

Asturia — kolebką dynastii 
i bastionem rewolucji 

ku, która jeszcze w ostatnim oblę- 
żen:u miasia odegrała rolę, jako о- 
statnie schronienie oblężonych, u- 
cierpiała znacznie i nie wiadomo, 
czy będzie ją można odbudować w 
dawnej świetności. Świątynie asturyj 
skie pochodziły, z tych czasów, gdy 
nad resztą półwyspu Iberyjskiego pa 
nował półksiężyć. Stąd tym większa 
ich wartość h.storyczna. Beziitosne, 
okrutne walki wojny domowej znisz 
<zyły obok setek tysięcy istnien ludz 
kich, najwspanialsze pomniki wielo- 
jwiekowej kultury, jedyne bojdaj w 
Europie, pamiętające czasy Gotów. 

żydów w Polsce, to obecna konieren 
laja nie byłaby może potrzebna. Mów 
„ca oświadcza, że nowa organizacja 
poza sprawam: gospodarczymi bę- 
azie musiała zająć się również za- 
gadnieniami innej natury. 

Po dłuższe, dyskusji posłanowio- 
10 jeiinogłośnie nazwać nową otgani 
zację „Zrzeszeniem żydów polskich 
za granicą dla handlu i rekonsiruk- 
cji żospodarczej'. Uchrwalono szereg 

Uroczyste otwarcie 

„Gazeta Polska“ donosi z Kwi- 
dzynia, że w dn. 11 listopada w Kiwi- 
dzyniu poświęcono i oliwaxto drugie 
w Niemczech gimnazjum polskie. 

Wspaniały gmach wwidzyńskiego 
gimnazjum wypełnii się życiem i ra- 
dosnym zgiełkiem uczniów, którzy 
tu przybyli z gimnazjum  poiskiejgo 
w Bytomiu, $czie studiowali tymcza 

  
śdy Kwidzyń i'czy ich narazie 80. 

| Uroczystość rozpoczęła się Mszą 
'św. w miejscewym kościele kato- 
lickim. Od r. 1919 nigity jeszcze po- 
mimo, że dzień być powszedni, ko- 
ściół ten nie widział tylu Polaków 
zebranych jednocześnie. Mszę św. 

' celebrował lks. dr. Bolesław Domań- 
ski, patron Związku Poiadkow w 
Niemczech w asyście lks. Wacława 
Osińskiego oraz kis. Jozela Styp-Re- 
kowskigo. W czasie Mszy św. pol- 
|skie pieśni kościelne spiewał chór 
zbiorowy ze Sztumu i Trzeian z Po- 
wiśla. 

| Po nabożeństwie udbyia się w 
'auli gimnazjalnej uroczystość vtwar- 
„cia i poświęcenia nowej piacówiki. W 
części pierwszej półoticjainej wzięli 
ucział tylko przedstawiciele organi- 
zaqji polskich w Niemdzech. P Fran 
ciszek Lemańczyjk, prezes Banku 
Słowiańskiego w Berlinie, instytucji, 
która jest właścicielem gmachu, za- 
"gaił zebranie, poczym składali ży- 

„Warsz. Dzienn Narod." donosi: 
Zgodnie z poleceniem władz 

Stronnictwa Narodowego d<lbyło się 

du Okręgowego Stronnictwa  Naro- 
„dowego w Łodzi nabożeństwo, W: 
nabożeństwie wzięli iłumay udział 
członkowie i zwolennicy Strouni- 
ctwa Narodawego z 9 sztandarami 
na czele. Nabożeństwo zakończono 
modlitwą o Wielką Polskę i cdśpie- 
waniem hymnu „Boże, coś Polskę”. 

W dalszym «ciągu uruczystości, 
|organizowanych przez Stronnictwo 

i Narodowe, miało odbyć się wielkie 
publiczne zebranie (akąqlemicxie) z 
referatem prczesa Zarządu Oiuęgo- 
REWA RODI EPO S ARENA W 

! 
| Ż PRASY 

(Ciąg dalszy ze str. 3-ej.) 

ku cdpowiedne dane faktyczne, będzie 

można ocenić poszczególne posunięcia 

polityczne, możliwe do wywsonania na- 

skatek wypadku  wieikiego i zasadni- 

cześo — klęski państw oeniralaych na 

placu boju 

Miarą zaś istotną myśl politycznej 
polskiej w przełomowym dia Europy 

momencie dziejowym jest jej stosunek 

do tego właśnie wielkiego i zasadnicze- 
ge wypadku i tego wszystkiego, co go 

poprzedziło, By na ten temat przepro- 
wadzić dyskusję i zakończyć ją wyda- 
niem uzasadnionego sądu, wystarczają 
materiały, jakie posiadamy, 

  

Dekrety gdańskie 
Deklaracje rządów polskiego i 

nierniecdkiego w sprawie metod po- 
siępowania wobec mniejszości naro- 
dowych ciągle jeszcze stanowią te- 
mat rozważań, zwiaszcza przez pra- 
sę dzielnicy najbardziej zaintereso- 
wanej, zachodniej. Otóż trzeba z na- 
ciskiem stwierdzić, że w dzielnilcy 
zachodniej nie ma ani 'ednego pisma, 
stóreby przyjęło owe deklaracje z ta 
sim entuzjazmem, jak np. czyniła to 
prorządowa prasa stołeczna, Wszę- 
dzie pojawiły się silne zastrzeżenia, 
wskazujące przede wszystkim na nie 
współmierność siły  wewnężrznej 
mniejszości niemieckiej w Poiske i 
polskiej w Niemczech. 

Prasa niemi.clka w Polsce jeszcze   

  

w dniu dzisiejszym staraniem Zarzą-, 

przed deklaracjami podkreśliia rodz 

 ORAWEEZAO EDGE OLO REAE CZEK 

gdzi chcq opanować spółdzielczość 
Konferencja żydowska w Londynie 

rezolucyj związanych z zadaniami no 
wej organizacji. Poza tym uchwalo- 
10 rezolucję, potępiającą ghetto ław 
kowe na uczelniach polskich. 

1 

, Jest rzeczą interesującą, na ja- 
kiej podstawie p. Kestenbaum twier- 

„dził, że rząd polski udzielać będzie 
| „wszelkiej możliwej pomocy  spół- 
azielniom żydowskim? 

— 

polskiego gimnazjum 
w Kwidzyniu 

mnazjum polskiego w Bytomiu, dr. 
Bronisław Hełczyński, prezes Fun- 
duszu Szkolnictwa Polskiego Zagra- 
nicą, ks, Wacław: Osiński, prezes 
dzielnicy 1V wschodnio - pruskiej 
Związku Polaków w Niemczech, p. 
Franciszek Myśliwiec, prezes dziel- 
nicy, I Śląsk Zw. Polaków w Niem- 
czech, ktėry za wzruszeniem zalecił 

muje, że rząd poiski aprobowaiby ta sowo w lasach rownoieglych. By- ciału pedagogicznemu, aby mioxiych 
ką akcję tworzenia nowych placó- tom zachował 170 uczniów, podczas uczniów pielęgnowali, jak „sadzon- 

"ki, które rość powiinny, jak drzewa i 
) + “ * 
wydawać owoce”. Następnie przema 
„wiał dr. Cezary Szulczewski 1mie- 
jniem Tow. Pomocy Dzieciom i Mło- 
jdzieży w Niemczech, poczem p. Ka- 
zimierz Donimirskt imieniem rodzi- 
ców kształcących swe dzieci w no- 
wym  gimnazjura, Wreszcie wzniośle 
przemówił ks. Bolesław Domański, 
wręczając klucze gimaazjum tyrek- 
torowi nowej ylacówkki, dr. inż, Wla- 
dysławowi Gębikowi, 

Po krótkiej przerwie odbyła się 
druga of:cjalna część uroczystości, a 
mianowicie właścwwe otwarcie gi- 
mnazjum. W tej części wzięli udział 
przedstawiciele władz  miemie skich. 
fę część uroczystości zagaił p. Ste- 
fan Szczepaniak, prezes Związku 
Polskich Towarzystw Szkolnych w 
Niemczech, po czym przemawiał dy- 
rektor Gębik, ogłaszając „Prywatną 
Szkołę z planem wyższej uczelni i 
polskim językiem nauczania w Kwi- 
dzyniu' za otwartą.   

czenia: p. Miętkiewicz, dyrektor gi- 

W Łodzi zakazano akademii 
na cześć „Armii, zbrojnego ramienia narodu" 

wego S. N., adw. Szwajdiera, p. L. 
„Armia zbrojnym ramieniem naro- 
du”. Tymczasem już w przeddzień 
zawiadomiło starostwo grodzkie w 
nadesłanym piśmie, iż zalkazuje od- 
bycia zebrania, z:notywując zarzą- 
dzenie  „bezpieczeńsiwem, spoko- 
jem, ładem" itp. 

Z uwagi na to zarządzenie władz 
administracyjnych postanowił Za- 
rząd Okręgowy odbyć zebramie we- 
wnętrzne S. N. tylko dla jego człon- 
ków. Okazało się, (że 1 to zebranie 
napotkało na truldności, bowiem po- 
licja obsadziła podwórze i łokal, w 
którym zebranie miało się odbyć, 
nie dopuszczając członków. Po licz- 
nych internwencjach zgodziia się po- 
licja wpuścić tydh członkow S. N., 
którzy równocześnie są cztonkami 
„Pracy Polskiej', w której lokalu 
zebranie miało się odbyć. 

Uczestnicy zebrania w liczbie 
skoło 700 wysłuchali z eniuzjazmem 
referatu. Zebranie zakończono. Hym- 
nem Młodych i Pieśnią Bojową i o- 
krzykami na cześć Romana Dmow- 
skiego, obozu narodowego i Armii 
Narodowej. 

W inaych uroczystościach, jakie 
w dniu dzisiejszym odbyły się w Ło- 
dzi, wzięło udział 9 tysięcy: osób, m. 

n Interesy polskie 
nicę proklamacji cesarzy niemieckie 
50 1 austriackiego z dn, 5 lisiopada 
1916 r. o powołaniu do życia t. zw. 
„Królestwa Polskiego” Smutna ta 
dla naszego narodu rocznica była 
podkreślana przez prasę niemiecką 
wychodzącą w Polsce, badzo wy- 
datnie jako alkt życzliwości niemiec 
kiej wobec Polski 1 była wyzyskana 
na wskazanie, ile to Poiska ma do 
zawdzięczenia Niemcom. Podkreśle- 
nie tej rocznicy przez prasę niemiec 
ką w Polsce, dokonana na widoczną 
instrukcję jalkichś czynników, które 
były poinformowane o mających na- 
stąpić deklaracjach. 

| A gy dekiaracie ogłoszono, taż 
isama prasa nawiązała je znowu, do 
rocznicy proklamacji cesarskich, tak, 
że mimochodem powstaje asocjacja, 
czy też Niemcy specjalnie nie wy* 
brali daty 5 listopada, jako dnia wy- 
miany deklaracji Bodajże beriński 
Auswartiges Amt celowo ustalał 
datę... 

Naróju polssi doskonale pamięta, 
jalkie istotne cele miafy. proklamacje 
cesarzy niemieckiego i austriackie- 
go: chciały „Królestwo Poiskie'* stwo 
rzyć pojęte jako... kolonię mieimiec- 
iką. 

Na ten zbieg okoliczności bardzo 
słusznie zwraca uwagę prasa wiel- 
Ikopolska, „Kur. Pozn.* na wieść o 
dekiaracjach podnosił, czy nie zo- 
stały one ogłoszone, żeby przyćmić 
wydarzenia, jakie mają nastąpić w 
Gdańsku. Istotnie, bezpośrednio po 
deklaracjach mniejszościowych  se- 
nat giański wydat dekrety, które 
sanikcjonowały akty fizycznej prze- 
mocy politycznej. 

to, že dekrety poparto rezolu- 
cjami przez Vallkstug, jest czozą for- 
malnością. 52 głosów padio za nimi, 
21 członków senatu wstrzymaio się 
od. głosowania. Wiemy zbyt dobrze, 
«alkimi środkami stworzono tę więk- 
szość, jak zmuszono do milczenia 
społeczeństwo gdańskie. 

W, ten sposob ujednolicenie Gdań 
ska z Rzeszą niemiecką zostato do- 
ikowane nie tylko faktycznie, lecz 
również zostało ubrane w formę de- 
kretów ustawodawczych. Nie ma 
dla nikogo wątpliwości, że stan taki 
sprzeciwia się naszym najžywoiniej- 
szym interesom politycznym w dań 
sku. Wolne Miasto bowiem staje or- 
uizmem związanym politycznie z 
Rzeszą. a odwracającum się nie. 
ustannie od Polski. Szeł mło.zieży 
Siohrach zapowiada już swój przy- 
jazd do Gdańska jako do terenu u- 
zależnionego od siebie. A Forster ob 
jeżdża miasta Rzeszy z odczytami 
wyraźnie stawiającymi isprawę... 

Jaki wpływ na ludność polską w 
Gdańsku będą miały dekrety ostat- 
nie, informuje bardzo jasno „Kur. 
Pozn.”: 

„Jeżeli zaś chodzi o ludność. pol- 
ską Gdańska i l. zw. „państwowe wy 
chowanie  miodziedy pochodzenia 
mieckiego', te, gdy się zważy, że o 
tym pochodzeniu w decydujące; in- 
stancji rozstrzygać będą  wlaidze 
gdańskie, jasnym jest, jaki się bę- 
«zie uprawiało system zmiewalania 
rodziców i germanizowania ici: dzie 
ci. A rejestracja polskiej onganiza- 
cji politycznej pod nazwą „Gmina 
Poiska — Związek Polaków , wisi 
wciąż jeszcze w powietrzu, 

Przedstawiciel Polaków w Volks- 
tagu ' p. Budzyński dał wyraz praw- 
dzie, że dekret senatu o zalkazie two 
rzenia partyj politycznych sprzeci- 
wia się statulowi prawnemu i kon- 
stytucji Wolnego Miasta oraz umo- 
wom polsko-gdańskim. A gdzie jest 
w tej sprawie rząd polski? 

Powtarzamy pytanie, czy! lo, co 
się w Gdańsku dzieje w oparciu o 
Berlin, jest [lo pomyślenia, gdyby nie 
była uprzednio nastąpiła zasadnicza 
na ten przewrót polityczny i praw- 
no - ustrojowy. zgoda polskiej polity 
ki zagranicznej? Oma to ponosi peł- 
ną współodpowiedzialność za рой- 
tyczne wiązanie z Rzeszą Niemiec- 
ką, a odwracamie się jego od Polski". 

Głos powyższy jest głosem całej   dzielnicy zachodniej. Nie mniej wy- 
saźnie stawia sprawę i prorządowy 
„Dz. Pozn." i „Kurier Nowy”. 

  

Paragraf aryjski 
w Cechu Fryzjerów 

w Pabjanicach 
„Nasź Przegląd'' donosi. Na ogól- 

nym zebraniu cedhu fryzjerów w Pa- 
bianicach, wbrew opozycji żydów 
oraz socjalistów i demokratów, wpro 
wajizony został „paragraf aryjski“, 
przy czym członkowile - żydzi auto- 
matycznie zostali wykluczeni — zgo 
dnie z uchwałą,   in. żydzi. Zwracało uwagę, iż PPS. 

Narodowcy zgotowali defi   wystąpiła w mapdurach. 

Itjącym, 
oddzialom wojdka gorące owacje, 

ЭКПЕСУННВЫЦОМЯЕЦКАНИ АУ T TRKNIKO 
PROPAGUJ IDEALY POLSKIEGO 

BIAŁEGO KRZYŻĄ



- Droczystość wręczenia sztandoru 
Wileńskiemu Pułkowi Artylerii Lekkiej 

W dinu wczorajszym odbył się w 
Wilnie dalszy ciąg podniosłych uro- 
czystości, związanych z wręczeniem 
sztandaru przez Pana Pzezydenta 
R. P. Wileńskiemu Pułkowi Arty- 
lerii Lekkiej Legionów. 

W godzmach rannych przybyła 
do W:lna delegacja, wioząca sztan- 
dar. 

Po wyjściu z dworca przy dźwię- 
kach hymnu narodowego poczet 
sztańdarowy przeszeki przed  [ron- 
tem ustawionych oddziałów. Prze- 
chodzący sztandar pułku artylerii 
sztandary wojssowe powiiały trzy- 
krotnym pochyleniem, po czym 
sztandar zajął miejsca na froncie 
pułku. 

Po powitaniu sztandaru przez 
garnizon wileński oddziały przema- 
szerowały na Kossę. 

Przy dźwiękach hymnu  narodo- 
wego sztandar Pułku Artylerii Lek- 
kiej pochylił się trzykrotnie, składa- 
jąc symboliczny hołd sercu Zmarłe- 
go Wodza, 

m S A S] 

Z za kotar siudio 
TRANSMISJA Z OTWAFCIA OGÓLNO- 
POLSKIEGO KONGRESU CHRZEŚCIJAŃ- 

SKIEGO KUPIECTWA 
Dziś o godz. 15.15 Polskie Radio tran- 

smituje otwarcie ogólnopolskiego Kongresu 
Chrześcijańskiego Kupiectwa, W seportażu 

wstępnym streszzzone zostaną przemówie- 

nia senatora Bruna, ministra Klarnera i inn. 

Następnie transmitowane będą przeinówie- 

nia: p. wicepremiera i ministra skarbu inż. 

Eugeniusza Kwiatkowskieżo, oraz ministra 
przemysłu i handlu dr Antoniego Romana. 

Transmisję zakończy reportaż na temat ce- 

lów Kongresu i metod obrad. 
O ARTURZE GROTTGERZE 

Dziś c godz. 17.00 madana zostanie 
przez Rozgłośnię Lwowską pierwsza .zęść 
opowieści biograficznej o Arturze Crottge- 
rze, W dniu 11 bm, m'nęlo bowiem 100 lat 

od urodzenia Artura Grottgera 1 w związku 

z tą rocznicą Polskie Radio organizuje opo- 
wieść biograficzyą o życiu i twórczości 

wielkiego maiarza w opracowaniu Beaty 
Obertyńskiej, Krótki ten cykl obejmi. je- 

szczę dwie prelekcje, które nadane hędą w 

dniach 20 i 27 listopada również o tej 
mej godzinie. 

KONCERTY ROZRYWKOWE 
Dziś nadaje Polskie Radio dwa koncer- 

ty rozrywkowe o lekkim charakterze, Pierw 

szy z nich wypełni muzyka lekka i tanecz- 
na w wykonaniu Małej Oskiestry oraz pio- 

senki w wykonaniu Haiiny Rapackiej i 
„Czwórki Radiowej”. 

Koncert drugi o godz. 22.60 noci cha- 

takter rozrywkowy. |Radiosłuchacze usły- 

szą popularne melodie z operetek Lehara, 

Dostala, Leo Falla i innych, Koncertem dy- 
ryguje Olgierd Straszyński, Jako solistka 

Helena Korff-Kawecka 
KONCERT ORKIESTRY WILEŃSKIEJ 

Orkiestra W!ieńska pod dyr. Włady- 
sława Szczepańskiego wystąpi dziś a godz. 
13,35 w repertuarze poważnym. W progra- 
mie utwory Bariioza i Wagnera oraz za- 

sługująca na specjalną uwagę, „wykonana 

w ogóle po raz pierwszy „Suila symi: nicz- 

na" Gustawa Tesznera. 
O ALEKSANDRZE SKRIABINiE 
W cyklu koncertów z płyt z objasożenia 

mi, które nadaje Wileńskie Radio dziś o 
godz. 18.20 usłyszymy utwory Aleksandra 
Skriabina, które omowi Stanisław  Wę- 

sławski 

Polskie Radio Wilno 
Sobota, dnia 13 listopada 1937 roku, 
6.15—8.00 Audycja poranna, 1115 Au- 

dycja dla szkół: Śpiewajmy piosenki. 11,40 

Utwory Gabriela Faure, 11.57 Sygnał cza- 

su i hejnał, 12.03 Muzyka rozrywkowa w wy 
konaniu orkiestry salonowej. 12.20 W 
przerwie: Dzienwk południowy. 13.66 Wia 
domości z mnasta + prowiacji. 13.05 Audy- 
cja życzeń dla dzieci wiejskich 13,35 Kon- 
cert Orkiestry Wileńskiej pod dyr. W. Szcze 
pańskiego, 14.25 ,Walka z dziurami” -- nowe 
la Adolfa Dygasińskiego. 14.35 „Po zjeździe 
turystycznym w Wilnie" — pogadanka Ka- 
zimierza Leczyckiego. 15.15 ransmisja z 
otwarcia Ogólnopniskiego Kongresu Ubrześ- 
cijańskiego Kupieatwa. 15.45 Sluccowisko 
dla dzieci p. t. „Wesele lalki”, 16,15 Wj- 
skowa orkiestra repiezenta* yjna. 16.50 
„Nasz program” — felieton w opt. '. Bo- 
cheńskiego. 17,00 „Artur Grotiger — opo- 
wieść biośraficzna'. 17.15 „Od Sten do Bay 
reuth" -— migawki z dziedziny opery, 18.05 
Wiadomości sportowe 18.10 Mistrzyk mu- 
zyczny Aleksander Skriabin. Koncert z 
płyt z objaśnieniami Stanisława Węslawskie 
o. 18.55 Wileńskie wiadomości spsatowe. 
19.00 Audycja dla Polaków zagranicą 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Muzyka lekka i 
taneczna w wyk. Małei Orkiestry, 20.45 W 
przerwie: Dziennik wieczorny 1 pogadanka 
aktualna. 21.45 „Kuient” — skecz, 22.00 
Koncert rozrywkowy w wyk. orkiestry P,R. 
22.50 Ostatnie wiadomości i komunikaty. 
23.00 Tańczymy. 23.30 Zakończenie progra- 
mu. 

a- 

Z Rossy poczty sztaadarowe i 
oddziały wojskowe udały się do 
Ostrej Bramy, gdzie nastąpiło bło- 
goslawieństwo sztandaru przed ołta- 
rzem Matki Boskiej Ostropramskiej 

! 
  "przez J. E. ks. Aro 

„alia Jałbrzykowskiego. 
Uroczystości powitania szdanda- 

ru w murach miasta 1ozpoczęły się 
w chwilę później na placu przed ra- 
tuszem miejski:n, 

Fronton odrestaurowanzgo ratu- 
sza pięknie przybrano na wczoraj- 
szą uroczystość. 

tupa Romu 

  

‚ № - stopniadh ratusza zajęło 
miejsca: Prezydium miasta z Kadą 
Miejską, przedstawiciele władz z 
wojewodą bBociańskim na czele, da- 
lej przedstawiciele duchowieństwa z 
J. E. ks. Arcybiskupem Jaibrzy- 
kowskim, rektar ks, Wóycicki į se- 
nat USB., generalicja, delegacje puł- 
ków i społeczeństwa. 

Uroczystość powitania  sztanda- 
ru w murach miasta rozpoczęła się 
przemówieniem prezycenta m. Wil- 
na dr. Maleszewslkiego, 

Po przemówieniu srezydent Ma- 
leszewski wręczył dowódcy pułku 
ozdobny dokument z uchwałą Rady, 

W. niedzielę 14 b. m. jak co roku 
w Sienkiewiczowską rocznicę Pol- 
ska Macierz Szkolna organizuje 
zbiórkę na oświatę pvzaszkolną. W 

apeluje do społeczeństwa o złożenie 
choćby skromnego lcatku, który 
przyczyni się do powięjkszenia licz- 

Pobyt studentów 
W dniu (dzisiejszym, w  godzi- 

nach rannych, przybyła do 
uelegacja Finnów, w składzie osób 
5-ciu, reprezentująca narodową  or- 
śanizację studentów Finnów.  Dele- 

sitarwicieli młodzieży akaliemickiej i 
P. ASZ, M..„Ligat. 

Po fińsku powitał przybyłych 
kol. Śladowski, w języku polskim — 
wiceprezes ligi Jesman. 

W dniu 21 b. m. Katolickie Sto- 
warzyszenia Miodzieży męskiej i żeń 
skiej w Druskienikach bęaą obcho- 
dzić 10-lecie swego istnienia. W 
związku z tym, zorganizowane zo- 

LIDA. W dn. 11 bm. odbyły się 
w Lidzie podniosłe uroczystości z 
udziałem wojewdiy nowogródzkiego 
Sokołowskiego, gen. bryg, Godzie- 
jewsikiego, wo;ska, licznych  repre- 
zentantów ludności rolniczej z tere- 
nu ziemi lidzkiej, młodzieży, wszyst- 
kich, organizacyj spolecznych i kil- 
kunastutysięczaych tłumów iudno- 

Na ławie oskarżonych w dniu 
wczorajszym zasiedli: Aleksander 
Ryncewicz, Witold Andrukajtis, Piotr 
Sadowski, Kazimierz Maciulewicz, 
Kazimierz Korzeniewski 1 Mikołaj 
Sylwestrowicz, oskarżeni o utworze- 
nie banjiy, mającej na celu dokona- 
nia szeregu zuchwałych i pomysło- 
wych rabunków. 

Pierwszy z tydh „wyczynow“ miał 
miejsce 10 lutego b.r. we wsi Dargie- 
liszki, gm. olszańskiejj Do zagrody 
znanego z zaimożności „amerykani- 
na“ Rutkowskiego przybył w biały 
dzień Aleksander Ryncewicz w mun- 
durzei przodownika P. P. Towarzy- 
szyli mu dwaj inni członkowie bandy 
w ubraniach cywilnych. Podaii się 
oni* Ryncewicz za komenžanla po- 
sterunku P.P. w Oszmianie a pozo- 
stali za wywiadowców policji śled- 
czej i oświadczyli, że muszą w obej- 
ściu Rutkowskiego dokonać rewizji 
w poszukiwaniu: tajnej gorzelni, fał- 
szywych pieniędzy i nielegalnie po- 
siadnej broni. 

Przeprowadzając „rewizję”, rabu- 
sie „zakiwestionowali” rewolwer „Pa- 
rabellum", zegarek, kosztowności i 
900 zł. goltówiką. Kiedy gospodarze,   (czując, że coś nie jest z tą policją w 

  

Z Polskiej Macierzy Szkolnej 
Dzien $ienkiewiczowSki 

dniu tym Młodzież Akademicka za- | 

Vilma | hotelu Georges'a. 

$acja powitana została przez przed- |Katetry itp. 

Dziesięciolecie Kat. Stow. Młodzieży 
męskiej i żeńskiej w Druskienikach 

Przekozanie pułkowi strzelców kowieńskich 
sprzętu wojennego 

Bandyci w roli policjantów 
Szajka pomysłowych rabusiow przed sądem 

jza opór władzy i odstawi do poste- 

__ 0. DZIENNIK WIEEŃSKI 

Mieskiej o ufundowaniu sztandaru 
puikowi artylerii lekikieg. 

Dowódca puliku zwócił się do 
pana Prezydenta Rady Miejskiej i 
przedstawicieli spoieczeńwtwa  wi- 
ieńskiego z podziękowaniem, które 
zakończył w następujący sposób: 

W imieniu tyjdn wszysiaica arty- 
lerzystów, ktorzy mueti i mają za- 
szczyt siużyć w naszyia pułku, skła- 
Gam («ala miasta na lwogje ręce ser- 
deczne żołnierskie podziękowanie 
oraz zapewnienie, że houor puiku 
będzie — wychowywac naszych 
miodych żołnierzy w  miiości dla 
miasta Wilna". 

A L a i] 

INAUGURACJA ROKU PRACY 
BKRATNIEJ POMOCY U. S. B. 

Zarząd Brainiej Pomocy Polskiej 
Młodzieży Alkaaemickiej U.S.B. w 
Wiine zawiadamia, że w dniu 13.XI. 
1937 r. odbędzie się Inauguracja Ko- 
ku Pracy bratniej Komocy, nad którą 
Ito uroczystością objęli protektorat 
Jego Magniticencja ks. Rektor USB., 

|prot, A, Wóyfadki : Kurator Bratniej 
|'omocy prot, I, Jaworski. 
| Początek o gd.z. 19 w sali Śnia- 
deckich U,S.B. Wstęp wolny, 

  
by bibliotek wędrownych, zaopa- 
trzenia czytelń świetlic i rozszerze- 
nia sieci kursów dla przedpoboro- 
wych. 
„Wierzymy, že oliame zawsze 

„Wilno nie będzie szczędzić ofiar na 
„tak wzniosły cel, jakim jest oświata 
"dla naszej wsi kresowej. 

. L4 . * 

Finnów w Wilnie 
Goście zostali zakwaterowani w 

Po śniadamau udano się na zwie- 
dzeuie miasta, a więc Ostiej Bramy, 
iiossy. kościoła św. Piotra i Pawła, 

Wieczorem finnowie byli  gosz- 
<zeui przez „L:gę”, po czym nocnym 
pociągiem odjechali z Walna przez 
[urmont do Finlandii. 

staną specjalne urouzyslości. Po 
Mszy św. która zostanie odprawio- 
na w kościele parałialuym, o $odz. 5 
pp. w sali Domu iow. Dobroczyn- 
ności odbędzie się akademia jubile- 
uszowa. (m) 

ści. Po nabożeństwie w kościele far- 
nym, na Zamku Gedymina został 
podpisany uroczysty alkt przekaza- 
nia pułkowi strzelców Kowieńskich 
 ufuncowany, przez społeczeństwo 
hdzkie sprzętu wojennego: 6 C.K.M. 
z pełnym uposażeniem, 5 granatni- 
ków piechoty i 2 R.K.ML 

porządku, protestowali — Kyncewicz 
zagroził, (że wszystkich zaaresztuje 

runku w Oszmianie. Sterroryzowani 
gospodarze musieli nie tylko zgodzić 
się na „rewizję , ale nadto postawić 
„panu komeńcatowi” sutą kolację. 

Pozostałych rabunków dokonywała 
szajka już ibez przebierania się w 
mundury policyjne. W, nocy z 12-go 
па 13 marca b. r. wdarli się oni 
ido domu Władysława Sutnikewiczą 
przez strych, po wyrwaniu części da- 
chu i tam zabrali 2 tys. zł.; 80 rubli 
w złocie, broń, kosztowności i żyw- 
ność, uprzednio związawszy, sznura- 
mi wszsytlkkich domowników. 

W. požlobny sposób dostali się ra- 
busie do domu staruszki Bojarunaj- 
ciowej i, związawszy ją sznurami, 

Iskich P.K,F. Dorocznym zwyczajem, 

Kronika wileńska _ 
DZIŚ W NOCY DYŻURY APTEK: w Bazylice, zostanie odpraw'ona 

Sokołowskiego — Tyzenhauzowska 1; Msza św. miesięczna przez iks, prol, 
Chomiczewskiego -- W. Pohulanka 25; Miej | Wswientego Urmanowicza w intencji 
ska — Wileńska 23; Turgiela — Niemiecka |IGoła. 
15; Wysockiego — Wielka 3; Paka -— An- SPRAWY AKADEMICKIE. 
tokolska 42; Szantyra — Legionów 10 i Za- -- Akademickie Koło Misyjne 
jączkowskiego — Witoldowa 22 U. $. B. zawiadamia, że w niedzielę 

dn. 14 b. m. o godz, 16 odbędzie się JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? |,, jokafu własnym (ul. Miela 64) 
W całym kraju będzie nadal pogoda po- | zebranie ogólne z referatem sprawo- chmurna i dżźdżysta, miejscami suieg, Przej- zdawczym ze Zjazdu A. K. M. w 

rzystość powietrza maogół osłabiona, Pod- Warszawie (koi. M. Siwiak), Obec- 
stawa chmur niskich od 106 m, ność członkkow obowiązkowa. Goście 

Temperatura około 5 C. miie widziani. 
Wiatry z kierunków zachodnich SZ Sodalicja Mariańska Akade- 

przyziemne umiarcowane, gome do 50 km. | mików, Dziś o godz, 18,15 w lukalu 
na godzinę z porywami. '|własnym (Wieina 64) oatędzie się 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE | zebranie sekcji apol. dogm. z relera- 
Uroczystość Opieki Matki|iem n. t. „O istnieniu boga”, Po re- 

Boskiej w Usuej bramie, Lziś o g. 5 |leracie dyskusja. Obecnosć  człon- 
pp. w Ostrej bramie rozpoczyna się |ików obowiązkowa. Goście mile wi- 
aoroczna uroczystość Upielki Matki | dziani. 
Išoskiej, Kkióra będzie tuwać całą| -— Akademickie Sodalicje Mariań- 
oktawę, tj. do 21 b. m. Inauguracyjne |skie podają do wiadomości, że dnia 
nabożeństwo odprawi J. E. «s, Ar-|14 b.m. o gd-z. 9.45 rano wszyscy 
aybiskup R. Jatbrzykowski.  Nabo-|członikoawie mają się zebrać w Ognis- 
żeństwa 'w czasie trwania urcoczy- |ku Sodalicyjnym Akademickim (dzie- 
stości codziennie oędą odprawiane |dziniec Sarbiewskiegoj. P:zzypoinina 
o godz. 5 pp. (m) się jednocześnie o obowiązku przy- 

-— Nabozeństwo dla pracowników |stąpienia do Stołu Pańskiego w cza- 
parowozowni i warsztatów wileń-jsie Mszy św. stóra odbędzie się w 

ikościeie św. Jana o gddz, 10-ej, 
POSIEDZENIA. 

—- Posiedzenie Wil. Oddziału Pol- 
skiego Tow. Historycznego ol-będzie 
się w poniedzialek 15 b. m. o godz. 
18.30 w lokaiu Seminarium Histo- 
rycznego U. S. B. (Zamkowa 11). Na 
porządku dziennym d.czyt p. m-gra 
słelana Rosiaka p. „Z cziejów 
Lubczy nad Niemnem '. Wstęp wol-' 
ny. Goście mile widziani, 

HANDEL i PRZEMYSŁ, 
— - Zamknięcie 2 żydowskich jatek, 

Ża nieprzestrzeganie przepisów sa- 
nitarnych i utrzymanie w sianie nie- 
chlujnym jatelk mięsnych, zamknięte 
wczoraj zostały 2 życiowskie jatki. 

ZABAWY 
— Koło Rolników stud, U. S. B. 

zaprasza na Dancing Rolników, któ- 
ry się odbędzie w lokalu Mensy A- 
ikademickiej (Góra Bouffałowaj — w 
dniu 13 b.m. Początek o godz. 21.00. 
— Dancing Koła Nadbałtyki stud, 

S.N.P. odbędzie się dzis o $ 22-ej 
w salonach Szkoły Nauk Politycz- 
nych, Arsenalska 8. Wstęp 93 gr. i 
1.49 gr. 

WYPADKI. 
-- Upadek z okna, W @ши wczoraj- 

szym wypadła 2 okna II p. domu Nr. 34 

przy ul W. Pohnlanka, właścicielka domu 

Kulinowa, Rubinowa padając na bruk u- 

legia strzaskariu czaszki. W sianie bezna- 
dzieinym odwieziuno do | zpitala. (hj 

KRONIKA POLICYJNA. 
- Oblawy na rynkach. Wczoraj na ryn- 

kach wileńskich policja za::zymała 5 oszus- 

tów rynkowych, 4 złodziei i kiiku włóczę- 

gów, kiórych osadzono w areszcie Central- 
nym. (h) 

— Zagadkowe i krwawe zajście w ho- 

telu „Handlowym”*, „Hotel  Handiowy“ 

mieszczący się przy ulicy Zawalnej obok 
Hal Miejskich stał się onegdajszej necy wi- 
downią zagadkowego i krwawego zajścia. 

W nocy na korytarzu rozległ się nagle 
krzyk „Mordują! Ratujcie!" Kiedy miesz- 

kańcy hotelu wybiegli na korytarz zauwa- 
żyli jakiegoś pana leżąceg: na podłodze w 
kałuży krwi Inny jakiś osobnik szybko 
uciekał, wybiegł na ulscę i znikł w ciem- 
nościach. 

Ramnym okazał się niejaki Władysław 

Urygorowicz, człowiek bez określonego 
zajęcia, zam. ostatnio w Hoielu Handlowym. 

Rannego przewieziono do szpitala, Pod- 
czas przesłuchania ranny udzielił bardzo 
szczupłych informacyj dotyczących wkolicze 
ności przy których został poranicmy, Cieka- 
wym szczególem jest ten, że Grygurowicz 

nie chce ujawnić nazwiska napastnika, acz- 

iw «iniu 14 listopada r.b. odbędzie się 
dziękczynne nabożeństwo z okazji 
17 rocznicy wyzwolenia wężła wi- 
leńskiego z rąk bolszewickich. 

Dotychczas nabożenstwo to bylo 
odprawione corocznie w parowo- 
zowni waleńdkiej, 

Na życzeme Ks. Melropolity Wi- 
leńskiego, obraz ' Jezus w Ogrójcu 
przeniesiony zostaf z parowozowni 
wiieńskiej co (kościoła Sw. Siesana, 
to też w roku bieżącym nabożeństwo 
odbędzie się w dniu 14 listopada, o 
godz. 11 w tym kościeje, 

Zawiadamia;ąc o powyższyw, Ko 
mutet Pracowników  Pasowuzowni 
wzywa wszystkich Kolegów i sch ro- 
dziny do wzięcia ucziaiu w nabożeń- 
stwie oraz w poświęceniu Ubrazu na 
now ym miejscu. 

Z MIASTA. 
— Wilnianie poznajcie Wilno. 

W. niedzielę dnia 14 b, m. Związek 
Propagandy Turystycznej organizuje 
wycieczkę pt. „Szlakiem <cawnych 
murów obroncych Wilna”, Ciekawa 
tustoria ich budowy. oraz zniszczenia 
powinna zainteresować liczne rzesze 
Wilnian. 

Wycieczka wyruszy jak zawsze 
A ZĘ 12-ej z ogródka przejd bazy- 

— Zjazd P. O. W. W. dniach 20— 
22 b. m. Wilno gościć: będzie w 
swych murach Ogólnopoiski Zjazd 
P.O. W, który zgromadzi około 
aziesięciu tysięcy uczestników. 

Związek Propagandy  lurystycz- 
nej zwraca się do mieszkańców Wil- 
na z apelem o zgłaszanie wolnych 
mieszkań i pokojów prywatnych u- 
meblowanych : z pościelą, z ktorych 
za opłatą mogliby korzystać przyr 
jezdni. 

Zgłoszenia należy kierować pod 
akresem Związku Propagandy Tury- 
stycznej, Mickiewicza 32. 

-— Zmiany w rozkładzie jazdy au- 
tobusowej na liniach 4 i 7-ej. Ź dn. 
15. XL br. tytułem próby, na okres 
2-ch tygodni zostaje zmieniony roz- 
klad limii 4-ej w dnie powszednie; 
a mianowicie: 

Odjazdy z Wilna do Jerozolimki 
o godz. 6,50, 9.00, 15.30, 21.10; ocjazd 
z Jerozolimki do Wilna o gokz.: 7.15, 
9,30, 16.00, 21.30. W dnie świążeczne 
rozkład jazdy pozostaje dotychcza- 
sowy, 

Od dnia 15.XL br. tytułem próby 
na okres 2-ch tygodni na linii 7-ej 

Ibieliją uruchomione 2 autobusy. od|olwiek wszystko przemawia za tym, że 

godz. 7.15 do 15.30 ko 17 mimi i od) vie doskonale kto to jest. ‹ 
15.30 do 20-ej jeden autobus co 34 Policja prowadzi w tej zagadkowej 

sprawie energiczne dochodzenie. (h) 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulacce, Dziś o 

godz. 6.15 wiecz. Teatr Miejski gra w dal- 
szym ciągu sztukę współczesną Lavery'ego, 

w 10-ciu obrazach p. t. „Pierwszy Legion", 

W wykonaniu udział biorą pp.: Mi-halska, 
Dzwonkowski, Hierowski, Jaglarz, Koczano- 

wicz, Połoński, Staszewski, dyr. Szpakie- 
wicz, Surowa, Wołłejko i Woźniak, Chór 
pod kierownictwem St. Szeiigowskiej. Ceny 
propagandowe. 

-— Niedzielna popołudniówka! W nie- 
dzielę, dn. 14 b,m., o godz. 4,15 dana będzie 
na przedstawienie popołudniowe wielce in- 
teresująca sztuka Lavery'ego „Pierwszy Le- 

minutty w dnie powszednie, prócz so- 
bot. W] sobotę zaś i w dnie świą- 
teczne obowiązuje dotychczasowy 
rozkład. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEN 
- - Święto młodzieży katolickiej, 

Młodzież katolicka męska i żeńska, 
zrzeszona w Katolickich Stowarzy- 
szeniach Młodzieży, w niedzieię, 14 
b. m będzie uroczyście obcnodzić 
swe święto patronalne. W związku 
z tym, rano we wszysikich świąty- 
niach katolickich diprawione zosta- 
ną Msze św., wieczorem zaś we 
wszyslkich ogniskach i saiach para- 
fialnych odbędą się akademie oko- 
iicznościowe. (m)   oraz ułolkywszy twarzą w poduszki, 

by nie wszczęia alarmu, ograbili z 
posiadnych pieniędzy, į 

Ujęci i postawieni w stan oskar-. 
żenia, winowajcy przyznali się do 
zarzucanyjdh im przestępstw, twier- | 
dzą tylko, że mie działali w porozu- 
mieniu. 

Na rozprawę wezwano 17-tu świajd-"   ków. Przewód trwa, (lo) 

-— Zebranie straganiarzy. W. nie- 
dzielę dnia 14 b. m. o godz. 4 pp. w 
sali przy ul. Mostowej 1 odwędzie się 
zebranie miesięczne straganiarzy i 
drobnych sprzedawców rymikowych, 
Sprawy b. ważne. 

šion“ — po cenach propagandowych. 
-— Teatr Muzyczay „Lutnia — Dziś 

„Biedny Student“  (Palestrani), operetka 
Millńckera 

-— Popołudniówka jutrzejsza w „Lutni“, 
W niedzielę, o godz. 4-ej pp., po cenach 

-—- Zarząd Koła Wileńskiego Zje- zniłonych operetka „Kwiat Hawaju”, 
dlnoczenia Polskich Lekarzy Katoli- Występ tancerki hiszpańskiej w 
ków powiadam:a członków i sympa- „Lutaf* W poniedziałek najbliższy raz tyl- 
tykėw, że dn. 14 b. m. (niekdziela), ko jeden wystąpi w Teatrze „Lutnia” słyn= 
e godz. 9 w kaplicy Św. Kazimierza ne tauenrka bispańska Manualla del Rio, 

 



  

P A | | Początek o godzinie 2-ej 

FAM |wspaniały film 

SMOSARSKA 
Bodo SKLAMALAM“ į э 

Polskie Kino 

su Pte Visto- šwiatowia| = My GOlNOŚCI 
Polscy ułani! Когасу! Miłość ku rosjańcel Honor i obowiązek żolnierski! 

„Ku woiności** to pieśń, o polskim bohaterstwie i umiłowaniu wolności 

Uprasza się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 i 10 w niedzielę od godz. 2-ej 

CASINO | Arcywesoły film s : 

Trojka hultaįska:* 
„OJ 2, 4, oraz 6 (od godz. 8-ej wyświetla się , „Gdy Js ą bzy”) 

HELIOS | Miłość w całej swej mocy! Natura w całej swej potędze! . 

„Władczyni 
puszczy” 

W roli gł. George Brent 
i Rezeriy Roberts 

Nadprogram Ptrakcja i Aktuainošci 

i 
t 

| 
i 
| 
į 

  
  

Wielki polski film « 
historyczny z okre- 

  
  

  

„?łota seria filmów w "w kolorach naturalnych ! 

  

Resztki wysortowanej porcelany 
wyprzedaje jedyny chrześcijański hurtowy skład szkła, fajansu, por- 

celany, naczyń, lamp i gramofonów. 

D.H. „T. Odyniec“ — wł. I. MALICKA 
WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24. 

Szkło okienne na skrzynie i re Przeboje płyt gramofonowych 
od zł. 1.60. 

Najniższe ceny. Cenniki gratis. 

Ten się nie spóźni nigdy 
do szkoły, biura, urzędu, teatru, opery, 

kto ma zegarek od W.JUREWICZA 

Wilno, ul. Ad. Mickiewicza 4. Tel. 25-15 

  

  

  

garsenki, Sweterki, Suknie, płaszcze, Sziatcoxi, buzki, 
spódniczki, bieiizna, koszule, krawaty i t. d. 

w. NOWICKI wez 30 Wielka 
Wytworna ga'anteria. Towary zimowe. 

Bogaty wybór pończoch. 

    

NAJPRZEDNIEJ- 
koks SZEJ JAKOSCI 

za gotówkę i na raty 

dostarcza 

Węgiel kamienny >6m0š'ashi 
SE. | tonnowo, w zaplombowanych wozach 

nach konkurencyjnych 

Firma KAZIMIERZ MARKIEWICZ 
Wilno, ul. ZYGMUNTOWSKA, 24 tel. 2 25-32 

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ HANDLU 

e 

  

  

FRANK HELLER. 

Osobliod podróż do szefa 
Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

wystarczy za całą kompanię wojska. 
Chodźmy, panie adwokacie. 

Szedł naprzód, prowadząc Kac- 
pera z jednej. wiicy na Śridką, przez 
place i aleje z przezornością lunatyr | 
ka, Tillius dostrzegł tabliczkę na ro- 
gu: Naumannsirasse. Nazwa ia nie 
była mu obca, napróżno jednak usi- 
łował sobie przypomnieć, w nakich, 
R o niej słyszał. 

zi 

Przede wszystkir” musimy  mnieć 
auto; mocne i szybkie. Na diugi dy- 
stans, rozumie pan? A czy tc łotry 
widzieli, jak pan odstawiai nasz sa- 
mochód do garazu? 

— Nie wiem — odpari Anglik 
markotny— Może być, że widzieli, 
bo przecież garaż mamy o trzy do- 
my dalej, a gdy powracałam to już 
się kręcili w pobliżu. A jak stoimy 
z gotówiką, panie prołesorze, bo ja 
mam tylko resztki. 

Collin rozważał coś w mysli. Z 
pienięczy, jalkie mu pozoslawii La- 
vertisse, miał zaledwie parę tysięcy, 
nie można więc było nawet mysleć o 
wynajęciu samochodu, a przecież by 
ły i inne wydatki. W tych warum- 
kach trzeba było wyzyskać własny 
samochód. 
— Mister Graham, niech pan spró- 

buje wydostać nasze awlo. 
„Nie tracąc jednego słowa, Anglik 

obrócił się na pięcie i znikł. 
— Wspaniały cnłop -— 1zeki Col- 

Jin niemal z rozrzewnieniem. —- Sta- 
lowe nerwy i ocdwaga. Sam jeden 

aą dostrzegli samochód. Na tylnym 
siedzeniu leżało mnósiwo palkietów., 
Na 'ten wicok Collin wpadł w 
gniew. 

-— Powinienem był to pizewi- 
dzieć! — zawoiał porywczo. — Pe 
południu należało 'to przewidzieć i 
nie bawić się w aralizy chemitzne. 
Ale ja zawsze byłem krolkowzrocz- | w 
ny pedant. Chciałbym, aby Graham 
na czas przyjechał. 

Tillius patrzył na nięgo zaniepo- 
Ikojony. 

Q co panu profesorowi chodzi? 
— zapytał.   

ł Tanie źródło zakupu 

  

i posedy do dzieci z porządnej ro 

  

| 
teraz cichą uliczką, na któ-| 

rej stały niewielkie wille. Przed jed- | 

; ledwie jednaik skręcił 

  

DZIENNIK WILEŃSKI 

CASINO | ryiko dziś o godz. 8 i 10.30 

Gcdy kwitną 
Ю + 

z Jeannette Macdonald i Nelsonem Eddy 
Ostatnie dni Ostatnie dni 

ARS| FredAstaire i Ginger Rogers 

„Zatańczymy” 
Począ ek o godz. 2-ej 

Kino „MARS“ Nastepny program! 
W in « wielka tragedia sumienia ludzkiego p. t. 

winowajca: 
Reżyseria Raymonda Bernarda — twórcy „NĘDZNIKÓW* 

W rolach głównych Pierre Bianchar i Madeleine Ozoray 

  

iw najweselszym 

swoim filmie   
  

  

| 

| | 
  

  Nauka 
gaianterii a i damskiej | ——————————! [INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 

W. KOWALSKIEGO 
p. I. Nauka języka niem. w grupach 0 rėw- 

nych poz poziomach i i celach od 4 zł. mies, { 

STUDENT [ PRAWA, . z wieloletnią praktyką 
korepetytorską. przygotowuje w zakresie 

Mickiewicza 5, > gimnazjalnym — języki: francuski, niemiec- 
obok sklepu Borkowskiego, "ki, łacina. Warunki b. przystępne  Zgodzi 

z lewej strony. się na wyjazd Oferty pod A. W. do Admi- 
nistracji „Dziennika Wileńskiego". 

STUDENT U.S.B. udziela korepetycji ze 
wszystkich przedmiotów, w zakresie matury 

dużej. Bak Bakszta 15, pokój 41. 1738-23) Najkorzystniejszy 173— 
A skórek, płaszczy karakuło- KOREPETYCJI w zakresie gimnazjum z 

wych, fokowych 1% ya TT przedmiotów udziela studentka 
L Į 0 p U I AŃ (RI Informacje: ul. Ostrobramska 6—18, 

ać A. Wysockiej. (1712 | 

STUDENT U.S.B. udziela iekcyj. w alcia. 

| WILNO, Zamkowa 4. 

P T] 

gimnazjum humanit. (z jęz. niem.) na wazun-| 

| Praca poszukiwana 

kacli umiarkowanych, Specjalnošė — języ- 

ki, Wiadomość w administr. „Dz. Wil.” "ub 
„Korepetytor z wieloletnią praktyką”. 

p L] 

NAUCZYCIELKA WYCHOWAWCZYNI, 
mająca za subą kilkuleinią praktykę w 
szkcłach i prywatnie, poszukuje pracy w ©- 
lidnym domu polskim, Zgodzi sie na w:- 

Różne 
AKUSZERKA dyplomowana. Zastrzyki, ma- 

jazd Łask. oferty do admin. „Dz. Wil.” dia 
„Nauczycielki“ , tamże adres, es ___ (187—3), 

saże, bańki, opatrunki, Przyjęcia od 36, 
popoł.: ul. Św. Jańska Nr. 11, m: 5 

NIANIA - WYCHOWAWCZYNI po: „poszukuje Pomóżmy bliźnim! 
dziny, dł ! 

goletnie świadectwa, referencje na dei 1 Byly ochotaik Wojsk Polskich z okresu 
zna szycie. Więzienna 10, m. 5. !walk o Niepodległość Polski, uczestnik w' 

walkach o Wilno rok 1918, 1919 i 1920, zre- RZĄDCA-EKONOM, szkoła rolni.za, długo- cipe ik ch, saajdjao iš 

bardzo trudnych warunkach materialnych, | 
letnia praktyka, kawaler, poszukuje posady. w” 
Zgłoszenia: Bródzicz, poczta Brok, wojew . Lisa Kaas kai alina JAk 

' były obrońca Ojczyzmy, zwraca się do Spór | 

  

| 
\ 

| 

  

  

  

  

Bialostockie. 

ADMINISTRATOR domów bankowych, e- łeczeństwa wileńskiego z gorącą prośbą © 
nergiczny, sumienny, posiadający gruntowną łaskawą ofiarę i pomoc. 

znajomość księgowości, spraw podatkowych, | Łaskawe zaofiarowanie przyjmuje Admi-- 
sądowych, remontów, poszukuje adminietra- nistracja „Dziennika Wileńskiego”. 

Komorne zabezpieczę z góry. Oferta = 
auga, 4 (1923) "WDOWA CHORA EM się bez środ- 

— į kėw do życia, mająca dwie dziewczynki u- 
OSOBA, w wieku średnim, poszukuje Pracy czące się lat 16 — 15 prosi o łaskawą po- 
do dzieci starszych lub niemowlęcia, może moc ateriałoą а Laikais T Odsióżr Tow 

do noworodka, Olma 2—7. św Paula stwierdziło. Adr. w Adm. „Dz 

PRZYJMĘ pzacę gońca, woźnego, lokaja, | Wileńskiego”. 
dozorcy itp wymagana skromne. Poważne | 
efor Zgłos 

Pa ń ika 71-11 Puka IEÓŁ ul | zowaaie pracy odpowiadającej technikowi 
{ ko o ini okóć | ogrodniczemu, który wykonuje wszelkie 

ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy roboty fizyczne z zakresu ogromictwa. Spo- 
administrator, przywróci rentowność i udo-|rządza kosztorysy, plany, zakłada sady о- 
skonali gospodarkę choćby najbardziej za-! wosowe ozdobne, porządkuje takowe. Žgto- 
niedbaną. Zgłoszenia do admin. „Dzennika | szenie: Wilno, ul. Węglowa 16 m. 7, dla 
Wileńskiego" @_ „А. В/. . I Techn ka Ogrodn'czego. 

    

  

KTO POMOŻE Šai przez zaofia- 

Postawiii wartowniika koło 
garadju — jęknąi Graham irzęsąc się 
ze złości, — Tylko ich patrzec. 

Nie mówiąc słowa Graham 
wsiadł do auta. 

-— Dokąd, 
spytał Amglik. 

Na północ, przyjacielu, ciągle 

Collin uśmiechnął się, mile' ździ- 
wiony, że go Tiilius tytułował  pro- 
fesorem, ale msłczał. Ulkryli się w 
cieniu sąsiedniego domu, skąd mogli 
niepostrzeżenie obserwować obcy, 
samochód. Collin ukradkiem  spoj- 
|rzai na zegarek, 

| — QOsiemnaście minut —- "zekł. 

panie profesorze? -— 

— Nie ma wąipliwošci, že zdoia pan na, północ, do Panikow. jak można 
wyl Jostać się z matni. Co to znaczy, najprędzej... a 
że nie widać Grahama? Niech pan A policja nie zatrzyma... — 

da kierowca. 
zanowie W: Niech pan śpieszy, ile tylko 

długich pudernianitkach, jak gdyby w SiĘ da SĄ powtorzył Coliun. —- Na- 
+ lunalnie musi pan uwazać, by nas dominach. Jeden z nich zamikną! 

drzwi wejściowe po czym wsiedli do, policja nie zatrzymała. i 
auta. |  — Osobiiwe polecenie —- :zeki 

Collin trącii Kacpera. |śmiejąc się Graham. i 

— Niedh pan sprowadzi tai<ėw-| - Ja zawsze wydaję osobliwe. 
kę — szepnął mu do ucha. — Za-. | polecenia — odgryzł się Collin. 

wzekam *utaj. | Aa: W. In-, 
i ‚ zak „|walidenstrasse, potem Stetumer Ban- 

ЧЕ podbiogi gin o hof, aż wreszcie Berlin L. Z. N Ber-| 
przecznicę, usłyszał warkot pędzą- lm daleko za nami. Pizeježdžali ; 
Lego samochodu.  Wieklziony  prze- PIZ“Z ciche : ulice  podmiejskie, j 

kizuciem, skoczył na środek jezdni i wzdłuż ogrodów, graniczących 
zaczął wymachiwać rękami. Niemal przedmieściami, aż wreszcie Granam | 
w tejże chwili dał się słyszeć zgrzyt | |awolnił cokolwiek biegu. 

hamulców. Graham  dostrzegi Кас-! — Jak się pan prolesor 
pera i zatrzymał wóz. Pocjechali do zapytał, 
stojącego w pobliżu samoinego, sro- A pan kochany, nieźle się mie- 
dze zagniewanego pana. wał A czylał pan „Trzech Miuszkie- 

Samochodu z pakietami już nie |ierów''? — pytał Collin wyciągając 
było. się na siedzeniu. 

stoi cichutko... 
Z willi wyszli dwaj 

  

czuje? 

i 
| 
į 
| 
! 

przybył do celu. 

/rozaładu jażdy 
|przy jadę na miejsce, 
pan zwolni, musimy się pożegnać. 

r B 

Glełda warszawska 
z dn. 12, XI, 37. 

Dewizy: 
Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.20) 99.80 
Amsterd. 292.60 293.32 
Londyn 26.40 26.47 
N. J. czeki 529 526!|; 
Paryż 17.88 18.61 
Praga 18.60 18.65 

Akcje: 
Bank Polski 106./5 

Papiery: 

4 i pół proc. wewnętrzna 57.00 56./5 
3 proc. poż. inw. 1 em. 72.00 ser. 83.00 
3 GoD M A 
5 proc. konweršyjna — 
5 „ kolejowa —— — 
6 „ dolarowa — kupon — 
4 „  premj. dolarowa 39.75 — .— 
7 „  stabiliz. — kupon 
4 „ konsolid. 59.75 59.50 

Waluty: 
Dol, amer. 528 525'|; 
Marki niem. 119.00 115.00 

Giełda zbożowa-towarowa 
I iniarska w Wilnie 

z dnia 12 XI. 37. 
Ceny za towar średniej handlowej je- 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor- 
malnej taryfie przewozowej (len za 1000 kę 

f-o0 wag. st. zał). Ziemiopłody—w ładuz' 
kach wagonowych, mąka | otręby—w mauicj 

элусЪ ilościach, 
W ełotych: 

Żyto I stand. 696 g/l * 23.00 23.50 
Żyto II stand. 670 g/l *) 2250 23.00 
Pezenica I stand. 730 g/1*) 29,50 _ 30.00 
Pszenica II stae. 710 g/l*) 28.75 29.25 
Jęormień | stand. 

678/673 @1 -- — — 
Jęczmień II stand. 649 g/l 20.25 — 20.75 
Jęczmień III stand. 

620,5 gl 19.50 — 20.00 
Owies I stand. 468 g/l 22.50 — 23.00 
Owies II stand. 445 g/l 2000 — 21.00 
Gryka | stand, 630 18.75 — 19.25 
„Gyka II stand. 610 18.00 — 18.50 
Sieanię lniane b. 90%/ (-0a 

wag stos. zał, 44.50 45.20 
Len trzep. Wołożyn b. | 

sk. 216.50 1400 -- 1450 
Len trzep. Horodziej b. | 

sk. 216.50 1690 — 1750 
Len trzep. Traby b. SPK 

sk. 216.50 1410 — 1460 
Len. trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 1340 — 1380 
Len czesany Horodziej b. | 

sk. 303.10 1940 — 1980 
' Kądziel Eomežejskos b. I 

„200 1440 — 1480 
Targaniec mocz. IE 

1/11-50|50 sk. 173.20 740 — 800 
Targaniec mocz. asort. 

1|11-50/50 sk. 173.20 850 — 890 
*) Prey ulgowych taryfach, z których 

<orzystają młyny wileńskie na żyto I pszo- 

uicę ceny loco Wišno kalkulują się o 30—45 

Arossy  tazi w  adległościech powyżej 

200 mtr. 
i a a OE OŻEW ŁÓ 

, MIŁOSIERDZIU naszych czytelników go- 
| rąco polecamy b. biedną wdowę r 2-giem 
uczących się dzieci o dopomożenie wyku- 

|pienia maszyny do szycia założonej w su- 
mie zł. 50 plus procenta, — jest szwaczką 
i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw- 
dzona przez Tow. Św. Wincentego & Paulo. 
Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego". 

WDOWA — BEZROBOTNA, z zawodu pra- 
czka, mająca na utrzymaniu 12-letnią córkę, 
pracowitą i zdolną, która jest w 1-ej klasie 
Kupieckiego gimnazjum, prosi o łaskawą 
pomoc pieniężną, na opłacenie wpisu w 
szkole. Poleca V konferencja św. Winceu- 
tego a Paulo. 

B. BIEDNY, 'ehoty mężezyzna prosi o ja- 
kiekolwiek ubrane i pl Dow. się w 
adm. „Dzien. Wil . 

-— Naturalnie, że czytałem. Co 
pan profesor ma na myśli? 

— Pamięta pan ten posci$, gdzie 
trzech się poświęciło, ałe czwarty 

Musimy dziaiać w 
len sam sposób, jak ci dzielni musz- 
kieterowie, nie mamy bowiem inne- 
go wyjścia. Pan Tillius przyłączy się 
ao mnie, a mister Graham powróci 

do miasta i wyprowadzi tamtych w 
pole. 

Ale Kagper 
Uważał siebie za wspólnika, 

Tillius zaprotestował. 
który 

powinien dzielic złe xzy dobre losy 
spółki. Jak to, mieliby Grahama po- 
rzucić i niech sobie sam jeden wra- 

„ca? 
Ale prolesor Collin nie wiele so- 

bie robił z tych protestów. 

Gdzie panowie chcą: wyskoczyć- 
-— spytał Graham. 

— Tam dalej na rogu, nie po- 
irzebuje pan zanadto zwalniać, — 
Nabazgrał na kawałku papieru parę 

| słów i mówił dalej: — Oto mój ad- 
ses, niech mi pan napisze, jak pan 
sobie dai radę. 

— Pan profesor jedzie do... 

-— Talk, ale nie będę się trzymać 
i nie wiem, kiedy 

A t-raz niech 

IG d, ne): 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, : odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalaie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6-— 
CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp., nekrologi 10 gr. za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

słowo sł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społeczn. ra wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 30% 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń | n'e przyjmuje zastrzeżeń m ejsca, 

  

  

Mydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI, Drukarnia A, Zwierzyśskiego, ililzo, Mostowa 1, 

zniżki, Administracja 
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"4


